
Cena 20 groszy

wychodzi razy dziennie
wydaniu porannem i wvdan?u wteczornepn. w niedziele I. święta tylko wydanie poranne. — natomiast w dni poświąteezne tylko wydanie wieczorne.

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Chelmikowski, 
za inne działy odpowiada Edmund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu.

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber

Nr. 41 i

Wydawnictwo Sp Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św Marcin 70

Poznań, niedziela dnia 7 września i 930

Redaktor: Bohdan Jarochowski

Rok XXV

Dzisiaj o godzinie 12 w południe na płaco Wolności
odbędzie się

WIELKA MANIFESTACJA
PRZECIW ATAKOM NIEMIECKIM
NA CAŁOŚĆ GRANIC RZECZYPOSPOLITEJ

Rodacy!
Niechaj nikogo z nas nie zabraknie! Niech świat cały dowie się, 
jakie uczucia ożywiają mieszkańców stolicy naszych ziem zachodnich!

ffomiiet narodowej manifestacji przeciwniemieckiej 
rtywa obywatelstwo m. Poznania do udekorowania domów 
zwłaszcza na łych ulicach, któremi kroczyć będzie pochód 
(pi. Wolności, Aleje Marcinkowskiego, św. Marcin Wjazdo- 
wa, Wały Wazów, Fredry), sztandarami narodowemi na znak 
łączności z manifestacją. ' ; i

Dzisiejsza manifestacja ma być potężnym wyrazem 
uczuć narodu, gotowego każdej chwili stanąć w zwartych

szeregach w obronie granic, — gotowego za całość i nienaru
szalność ziem polskich oddać swe życie.

Urządzenie hałaśliwych demonśtracyj przez osobne gru
py poza manifestacją, zorganizowaną przez Komitet, osłabi
łoby tylko znaczenie i powagą potężnego i zgodnego wyrazu 
woli narodu, Dla tego też wzywa się uczestników manife
stacji, aby po rozwiązaniu pochodu rozeszli się spokojnie do 
domów.

Wystawa turystyczna 
w Warszawie

W a r s z a w a, 6. 9. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym w południe z inicjatywy 
polskiego Touring - clubu nastąpiło 
otwarcie polskiej wystawy turystycz-

Prowokowali a teraz 
obawiają się

Gliwice, 6. 9. (Tel. wl.) Onegdaj 
dobyło się w Gliwicach zebranie zwią
zku „Heimatstreue Oberschlesier“, na 
ktorern uchwalono rezolucję do władz 
niemieckich, domagających się obro
ny Niemców w Polsce w związku z de
monstracjami przeciwko mowie Trevi- 
fanusa. (E.)

»Odpowiedź Treviranusowi“
Katowice, 6. 9. (Tel. wł.) Liga 

™°nska i Rzeczna, oddział w Katowi- 
noch, uchwaliła wyasygnować 25 227,40 

na okręt pod nazwą „Odpowiedź
Jre?iranusowi“. (E.)

Spór niemiecko-Iitewski 
o Kłajpedę

Berlin, 6. 9. (PAT). Prasa nię- 
iJ , a w alarmujących depeszach pod 
autem „głos rozpaczy z Kłajpedy“ os- 

_ rza rząd kowieński o gwałcenie auto- 
kac''11' kłajpedzkiego. o prowo-

1? i stosowanie zarządzeń, wynarada- 
aRcych ludność Kłajpedy.

eon -SZys^’e dzienniki w tonie podnie- 
mi?? domagają się. aby delegacja nie- 
rorb' zK°dnie z przyrzeczeniami mia- 
rla czynników w Berlinie, popa-
Pedv Genewie energicznie skargę Kłaj- 
o na przeciw^o rządowi kowieńskiemu 

ruszenie statutu kłajpedizkiego.

Nowy wywiad z Piłsudskim
Uzupełnienie dotychczasowego słownika — Ordynacja wy
borcza nie będzie zmieniona — Sprawa djet marszałków, 
wicemarszałków i członków komisji długów państwowych — 

Wymyślania pod adresem posłów
Warszawa, ?. 8. (Tel. wł.). Pra

sa „sanacyjna“ otrzymała do niedzielne
go wydania nowy wywiad Bogusława 
Miedzińskiego z prem jerem Piłsud
skim. Wywiad ten. jak się dowiaduje
my, nie zawiera żądnych decydujących 
postanowień ani zapowiedzi.

Jest w nim'za to. jak zwykle, wiele 
słów nowych, wśród których wyraz 
„ścierwo“ należy do słabszych.

W wywiadzie tym Piłsudski mówi 
m. in., że już pierwszy tydzień przedwy
borczy przyniósł mu wiele kłopotów, a 
jednym z nich było zachowanie dotych
czasowej ordynacji wyborczej. Zdaniem 
Piłsudskiego ordynacja wyborcza jest 
sprzeczna z konstytucją, gdyż mówi o 
partjach i przedstawicielstwach partyj

Rewolucja w Argentynie
Wojska rewolucyjne maszerują na stolicę

Paryż, 6. 9. (Tel. wł.) „Havas“ 
donosi z Bueons Aires:

Dziś wybuchła tu rewolucja.
Bueąos Aires, 6. 9. (PAT.) Wy

buchła tu rewolucja.
Gen. Uriburu zbliża się na czele 

swych wojsk do środka miasta, usiłu
jąc ominąć wojska Irigoyena. Nad 
miastem krąży 20 samolotów.

Nowy J o r k, 6. 9. (PAT.) Według 
doniesień tutejszej giełdy handlowej, 
giełda zbożowa w Buenos Aires zosta
ła zamknięta z powodu niepewnej sy
tuacji politycznej.

B u e no s Air es, 8. 9: (PAT.) Reu
ter. Admirał Storni, dowódca eska
dry 13 okrętów wojennych, zawiado

w komisjach wyborczych, podczas gdy 
konstytucja nic o partjach nie wspomi
na. Jeżeli zdecydował się na zachowa
nie ordynacji wyborczej, to tylko dlate
go, że na ułożenie nowej nie było czasu 
W dalszym ciągu Piłsudski porusza 
sprawę wypłacania djet marszałkom, 
wicemarszałkom i członkom komisji 
kontroli długów państwowych, podno
sząc, że w konstytucji niema mowy o 
tem, aby pieniądz- te miały być wypła
cane a wywody prawników raczej u- 
twierdziły go w przekonaniu, że on ma 
słuszność a nie marszałek Daszyński. — 
Poborów tych więc nie zapłaci.

Wkońcu następują długie wywody o 
aberacji umysłowej i szereg wymyślań 
pod adresem posłów sejmowych- (w)

mił rząd, że eskadra ta nie będzie wal
czyła z wojskami, znajdującemi się 
pod dowództwem gen. Uriburu, do
wódcy oddziałów zrewoltowanych.

Nowy Jork, 6. 9. (Tel. wł.) — 
„Associated Press“ donosi z Buenos 
Aires:

Trzynaście krążowników, stojących 
w tutejszym porcie z załogą 7 000 ludzi 
postanowiło przyłączyć się do akcji 
przeciwko prezydentowi Irigoyen. — 
Akcją tą kieruje gen. Storni. Podpuł
kownik Torres, który nie chciał przy
łączyć się do rewolucji, został zastrze
lony przez swych kolegów na poligonie 
Campo de Mayo.
‘ 'Nowy' J o r k, 6, 9. (PAT.) " Według

doniesień z Buenos Aires, po mieście 
krąży pogłoska, że wojska, znajdujące 
się w koszarach Campo de Mayo, są 
w drodze do stolicy.

Gen. Joso Uriburu, siostrzeniec b. 
prezydenta Argentyny, który ma stać 
na czele wojsk niezadowolonych z o- 
becnej sytuacji w Buenos Aires, zażą
dał kategorycznie od prezydenta Iri
goyena podania się do dymisji, zazna
czając, że w przeciwnym razie zbom
barduje pałac rządowy.

Buenos Aires, 6. 9. (PAT.) De
kret wiceprezydenta republiki ogłasza 
stan oblężenia na terytorjum stolicy 
ha okres 30 dni, ażeby umożliwić przy
wrócenie normalnej sytuacji oraz nie- 
dopuścić do siania zamętu i niepoko
ju wśród ludności.

Sprawy gdańskie na sesji 
Ligi Narodów

Gdańsk, 6. 9 (PAT). Prasa gdań
ska przynosi ciekawą wiadomość, że nie
miecki konsul generalny w Gdańsku von 
Thermann udał się w dniu wczorajszym 
do Genewy w celu wzięcia udziału w ob
radach Ligi Narodów.

Podróż ta świadczyłaby o gorączko- 
wem zainteresowaniu niemieckiego u- 
rzędu spraw zagranicznych kwestjami 
gdańskiemi, które obecnie znajdą się na 
sesji Ligi Narodów w Genewie.

Oprzywroeeniekomraiikaqi 
pomiędzy Litwą i Poiską
G e n e w a, 6. 9. (PAT.) Szwajc. Ag. 

Tel. Komitet komisji komunikacyjno- 
tranzytowej.' zajmujący się kwestjami 
polsko-litewskiego transita, przedsta
wił komisji wnioski w sprawie przy
wrócenia linji kolejowiej Libawa — Ro- 
mny, która biegnie przez terytoria 
Łotwy, Litwy, Polski i Rosji oraz w 
sprawie przywrócenia komunikacji i 
spławu po Niemnie.

i
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Samochodem bez mapy
daleko zajechać nie można,

to też każdy automobilista używa tylko najnowszego wydawnictwa 
Trzaski, Everta i Michalskiego 

p. t.

Samochodowa Mapa Polski
Wykonanie w pięciu kolorach, sposobem angielskim, z planami dróg wyjazdo

wych większych miast.
Podzialka 1:1,000.000.

Automobilklub Polski pisze o tej mapie:
... mapę tę, tak ze względu na czystość wykonania, jak również ze 

względu na jej treść i przejrzystość, należy uważać za najbardziej wdane 
dzieło z zakresu kartografii automobilowej Polski,,, Będziemy jej uży
wali jako podstawy do prac naszego Biura Turystycznego...

Automobilklub Krakowski opinjuje:
... mapa ta jest pierwszą godną polecenia mapą samochodową Pol 

ski, stojącą w zupełności na wysokości tego rodzaj« zagranicznych wy
dawnictw...

Automobilowy Klub Małopolski pisze:
... Z przyjemnością będziemy zaznajamiali naszych Członków s po

wyższą mapą.,.
Pomorski Automobilklub:

... mapę tę polecamy naszym członkom do zakup«.,,

KTO POSŁUGUJE SIĘ „SAMOCHODOWĄ MAPĄ POLSKI'*, OSZCZĘDZA 
CZAS I PIENIĄDZE NA BENZYNĘ.

Cen» mapy niepodkiejonej Zł 13,80
„ „ podklejonej na mocnem płótnie z futerałem - Zł zs,—
„ „ ściennej na płótnie, werniksowanej, z wałkami Zł .2$r»

Wysyła księgarnia wydawnicza

imiim. ekii i miuilsri sp.ike.
WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE nr. 13.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

W liraiu i w ètriecie

Dyktatura w Hiszpanji
P, Santiago Alba był ministrem sta

nu czyli ministrem spraw zagranicznych 
w Hiszpanji, w chwili przewrotu z r- 
1923, w którym jen. Primo de Rivera. 

‘Objął ster rządów, jako, dyktator.
Wyło to dnia 13 wrześnią 1023 w,Ran-; 

► Sebastian. pod - Pirene jame gdziew, jecie 
stale przebywa król. dwór, ciało dyplo
matyczne, a wobec tego także minister 
stanu- W południe tego dnia udał się 
p. Santiago Alba do pałacu królewskie-

o Miramar. celem przedstawienia nie- 
tórych podrzędnych spraw do podpisu.

Po rozmowie król zaprosił go na prze
jażdżkę nowym samochodem wyrobu 
hiszpańskiego, który Właśnie dostał, po 
ulicach miasta.’ Gdy samochód, kiero
wany przez Alfonsa XIH. był na zjeździe 
z Miramar, skrzyżowano się z przewod
ną stronnictwa liberalnego - zachowaw
czego don Jose Sánchez Guerra, który 
widząc ministra Santiago Alba koło kró
la, dziwnie się uśmiechnął.

W urzędzie swym, dokąd go król za
wiózł, zastał p. Santiago Alba poufny 
list z Barcelony z 10-go, donoszący mu. 
że kapitan generalny Katalonji gen. Pri
mo de Rivera porozumiał się z kapita
nami generalnymi innych dzielnic Hisz
panii i zamierza w najbliższych dniach 
w drodze zamachu stanu obalić rząd, 
a główna niechęć kieruje się właśnie 
przeciw ministrowi stanu- P- Santiago 
Alba, polityk liberalny, dziewlęeiokrol- 
nie minister w różnych działach, a wów
czas minister spraw zagranicznych, po
pad} w zatarg z niektóremi kołami woj- 
skowemi, m. in, z powodu zaostrzonych 
wówczas wojennie spraw marokańskich, 
w szczególności z powodu omijania 
przez wojskowych w Maroku drogi urzę
dowej, t- j, wysokiego komisarza, podle
głego ministrowi stanu, a zwracania się 
wprost do ministra wojny- Po otrzyma
niu tych wiadomości z Barcelony, p 
Santiago Alba, w rozmowach telefonicz
nych z Madrytem, stwierdził, że mini
ster wojny gen. Aizpuru jest w skrytem . 
porozumieniu ze spiskiem wojskowym 
pod wodzą gen Primo de Rivera W no- j 
cy z 12-go na 13-ty przesłał zatem do 
Madrytu, do prezesa rady ministrów, 
markiza de Alhucemas, niewplątanego 
w spisek, telegram, w którym stwier
dza, że ustępuje ze stanowiska ministra, 
wobec tego, iż ruch wojskowych zwraca 
się głównie przeciw niemu. Nazajutrz 
o W-tej rano udał się p. Santiago Alba 
do króla, aby się pożegnać.

W południe 13 września 1923 znany 
był już także w San Sebastian manifest 
gen Primo de Rivera czyli t zw pro- 
nuneiamento P. Santiago Alba otrzy- 
n ał ostrzeżenia, że władze wojskowe do
stały rozkaz aresztowania go. Popołud
niu 13 września 1923 wyjechał zatem.

przez bliską granicę francuską do Biar
ritz i .odtąd pozostał we Francji.

Po upadku rządów gen Primo de Ri
vera, w początku r 1930. wielki hiszpań
ski dziennik południowo - amerykański 
.„La/Nącion" zwrócił się do gen Primo 
'dgjftiyêryaby przedstaw swe poglądy. 

■ co ; fćż' udżyhił • w ' czterech ciągach,' ogłó- 
śzdnych W dzienniku. Następnie zwró
cił się ten sam dziennik do p. Santiago 
Alba, który również w czterech dziełach 
odpowiedział ze stanowiska przeciwne
go dyktaturze. W lipcu r. b ukazała 
się w. Paryżu książka w języku francu
skim „L'Espagne et la dictature" (stron 
173), zawierająca przekład tego szkicu p. 
Santiago Alba ż ńieliczneroi dodatkami 
na końcu.

Kiedy Alfons XIII, po upadku dykta
tury gen. Primo de Rivery i mianowaniu 
rządu gen. Berenguera, oraz już po ogło
szeniu owego szkicu p Santiago Alba, 
był we Francji, zaprosił p. Santiago Alba 
na długą rozmowę, dotyczącą oczywiście 
dalszego biegu spraw w Hiszpanji, a tak
że możliwości powrotu b. ministra sta
nu do zajmowania się sprawami pań
stwowemu

Poglądy p. Santiago Alba (którego 
nie należy mieszać z księciem Alba, rów
nież bardzo -wybitną osobistością w 
święcie politycznym hiszpańskim, mini
strem oświaty w przejściowym podykta- 
torskim rządzie gen- Berenguera) są 
wartościowe i pouczające.

Oto, dosłownie, wyjątki z jego opo
wiadania o przewrocie dyktatorskim w 
Hiszpanji.

„.Kapitan generalny Katalonji gen 
Primo de Riyera stanowił, przez swe za
chowywanie się w kołach wojskowych, 
najcięższą przeszkodę dla prawidłowe
go rozwoju polityki rządu... Łączył on 
godność siły zbrojnej, na którą się po
wołuje, ze swemi poglądami i widoka
mi osobistemi... Podniecał nastrój opo
ru przeciw władzy rządowej w kołach 
wojskowych i mówił ustawicznie o bli- 
skiem zawaleniu się całego stanu rze
czy... (str 23),

...Dwaj wojskowi, którzy przyszli 
mnie ostrzec 13 września 1923. powie
dzieli: gdy karność w wojsku ustaje, zni-/ 
ka wojsko, a zostaje tylko żołdactwo 
(str 29).

„.Mussołini nietyłko nigdy nie użył 
wojska, ale starannie trzymał się zdała 
od niego, nie chcąc stwarzać mniemania, 
że wojsko wkracza w walki polityczne. 
Często i uroczyście stwierdzał ten roz
dział. korzystając z każdej sposobności 
by go przypominać i utrzymywać w za
stosowaniu. Jeśli (są słowa Mussołi- 
uPego) wpjske ma kiedyś walczyć ża Oj

czyznę, jest rzeczą konieczną, by żaden 
Włoch nie znalazł w swych generałach, 
oficerach i żołnierzach wspomnień prze
śladowania politycznego oraz, żeby 
wszyscy synowie wielkiej Italji złączyli 
się bez uczuć żalu i przymusu pod sztan
darami, które tylko w takich warunkach 
prowadzą narody do zwycięstwa Ina
czej było w naszym spisku wojskowym... 
(str. 36).

...Tradycja wkraczania dowódców 
wojskowych w politykę państwową jest, 
zależnie od chwili i od ludzi, mniej lub 
więcej żywa, ale uparta i dla wielu z 
nich wcale obfita w korzyści... Dzieje u- 
ezą również, że działalność politykują- 
cych generałów była jedną z klęsk na
szego życia publicznego... To wkracza
nie generałów w politykę sprowadzało 
na manowce bieg i wpływ opinji oby
watelskiej, która nieraz mogłaby być 
zbawcza, oraz opóźniało oaogół chwilę 
pełnego rozwoju świadomości politycz
nej ludu, z powodu'szerzenia wiary w 
cudowne zjawianie się męża opatrzno
ściowego... (str 40).

,„Nie zachowałem w pamięci wypad
ku, by jakiś rząd czy parlament w na
szym kraju odrzucił jakiś wniosek i żą
danie ministra wojny... Ministrami woj
ny w pałacu Buenavista byli w ostatnim 
czasie z rzadkiemi wyjątkami zawsze ge
nerałowie... Jakaż obraza wojska nieu- 
karana, jakaż zbawcza reforma odrzuco
na mogła służyć generałom za powód, 
lub choćby za pozór, robienia z siebie 
zbawców, jak to uczynił gen- Primo de 
Rivera w r 1923?... (str 45).

Po objęciu rządów, błędy dyktatora 
gen. Primo de Rivera w niewielu dzie
dzinach ujawniły się jaskrawiej, niż 
właśnie w wojsku, które przecież szcze
gólnie oddane było jego pieczy. Pra
gnąc zabezpieczyć dyktaturę współpracą 
stanowczą i bezwarunkową żywiołów 
wojskowych, oddanych sobie, stworzył 
on właśnie ohydne dzieło rozróżniania 
politycznego i t. zw. czystki w. wojsku . 
Komendy korpusów oddano najbardziej 
zaufanym a nie najzdolniejszym. Nie
ufność j donosicielstwo poczyniły spu
stoszenia w słabszych umysłach. Jedna 
połowa wojska lękała się drugiej poło
wy.,, Szczodrze szafowano urzędami I 
nagrodami, które daleko pozostawiły za 
sobą zasługi wojenne... Systemy awansu 
zaburzono, podstawy armji przekształco
no, najniedorzeczniejsze zarządzenia 
stosowano do wszystkich grup i broni ... 
Sprawy licznych wynagrodzeń- yyojsko- 
wych i- cywilnych, na .rzecz-Judzi -odda
nych, kierownikowi rządów.ujawniły .śię 
i budziły‘zgórszehief^yje/się W pełnym 
faworytyźmie, w otwartych rządach kli
ki. Dla pretorjanów niema miary ni ha-

Ofiary huraganu na Haiti
Nowy Y o r k, 6. 9. (Tek wł.) Dal

sze wiadomości jakie nadchodzą, z Ha
iti donoszą, o wzrastających z każdą 
godziną rozmiarach katastrofy. Licz
ba zabitych przekracza już IcOO osób 
— przypuszczać jednak należy że 
wzrośnie do przeszło 2000, co chwila 
bowiem wydobywa s'ę z pod gruzów 
dalsze zmasakrowane zwłoki zabitych. 
Około 30 tys. osób znajduje się bez da
chu nad. głową. Niemniej jak 5000 do- 
mów mieszkalnych zostało zrówna
nych z ziemi®, wszystkie pozostałe bu
dynki s® tak uszkodzone źe nie nada- 
j® się do użytku. Szkody określa się 
na przeszło 25 miljonów dolarów. — 
Grozę katastrofy powiększa głód oraz 
rozszerzające się epidemiczne choroby. 
Akcja ratownicza przystąpił® do grze
bania i palenia zabitych ofiar kata
strofy przyczepa wczorj spalono 1500 
zwłok.

Mimo wysiłków amer Czerw Krzy
ża pomoc, wobec coraz większych roz
miarów katastrofy, okazuje się nie wy
starczając®.

Tajemnicze zniknięcie
dyrektora kop&łni złota

W i 1 n o, 6. 9. (PAT)/ Prasa sowiec
ka w Mińsku donosi, że wielkie wraże
nie wywołało zagadkowi zniknięcię gen. 
dyrektora kopalni złótabna Uralu, Mi
chała Dubowicza i jego zony. . /

Dubowiczowie wyjechali przed paru 
dniami pociągiem do Moskwy. Ąkąd po 
załatwieniu szeregu spraw udąli się do 
Mińska. Stąd Dubowiczowie wyruszyli 
pociągięm międzynarodowym do Berli
na, lec/ W drodze do granicy polskiej w 
sposójft zagadkowy zniknęli- Władzie so
wieckie przypuszczają, że zostali oni 
porwani przez grasującą szajkę bandy
tów w nadziei bogatego łupu, .gdyż dyr 
Dubowicz przed wyjazdem do Berlina 
podjął w banku 50 tys doi. oraz papie 
ry wartościowe, które miały być wręczo 
ne w poselstwie so-wieckiem, w Berlinie

Cal» policja sowiecka został® post.®

mulca... Ci, którzy szemrzą. nie są po. 
prostu... dobrymi patrjotami. ale ludżinj 
krnąbrnymi, pozbawionymi zdolności, 
albo nieudolnymi, których trzeba.usd’ 
wać... (str 59).

,,.YV więzieniach Madrytu i Barcelo. 
ny długo przebywali gen. Lopez Ochoa, 
generałowie bracia Sosa, pułkownik Se
gundo Garcia i inni wybitni dowódcy i 
oficerowie, między nimi przyjaciel mój 
ś p. Penalosa, bohater walk wojennych 
który zmarł niedawno, w następstwie 
pobytu w więzieniu., (str 62).

...Smutny to obraz rzeczy, do jakiego 
doszła dyktatura wojskowa rządu, który 
pojawił się, mając rzekomo pracować, 
w imieniu wojska, dla zbawienia kraj®, 
ale, od czasów Rzymu, rządy pretorjąó^ 
skie nigdy nie miały innych wyników,., 
(str. 64).

...W państwie nowoczesnem wojsko 
nie powinno być czemś innem. niż naro
dem pod bronią, narzędziem sprawiedli. 
wości, rękojmią wolności, wyrazem czci 
i niepodległości ogółu narodowego wo. 
bec świata. Powinno ono zostać zdała 
od prądów politycznych, choćby się wy. 
dawało, że w tej czy owej chwili wkro- 
czenie jego jest uprawnione. Wielkie 
narody zwycięskie, jak Anglja i Francja, 
nie widziały tego, by ich wodzowie woj. 
skowi posługiwali się swą powągą wo- 
jenną, nawet dla załatwienia w rządz>e 
spraw związanych z końcem wojny, jak 
ściśle związanych z duchem i przeszło
ścią wojska, a tembardziej dla zaznaczę- 
nia SY/.ch osobistych poglądów i stawia
nia veto w polityce wogóle. Także w 
Niemczech Hindenburg, stary i sławny 
żołnierz cesarstwa, stoi lojalnie na czele 
republiki, wybrany na to stanowisko 
przez swych współobywateli, a nie we
pchany do stanu władzy przez porvw 
żołnierzy, którzy w innych czasach-go 
uwielbiali- Ani zwycięstwo ani klęska 
w wielkich demokracjach europejskich 
nie sprowadzają na zboczenia prawidło- 
wego biegu polityki, rzeczywistości pra
wa. siły ustaw, wyrazu głosowania w 
wyborach lub parlamencie, jakkolwiek« 
by on wypadł... (str. 65).

Jest to, ściśle i dosłownie. pogląd na 
sześć lat dyktatury wojskowej w Hiszpa
nii tylko w pierwszej części szkicu p. 
Santiago Alba, zajmującego się właśtre 
sprawa wojska w dyktaturze Dalsze 
części, poświęcone władaniu dyktatury 
w szerszem życiu narodowem i państwo- 
węm, politycznem i gospodarczym, roz
wijają sźeroko obraz rządów dyktator- 
sfcieh i ich następstw,;- Będą, one)rów- 

■ ńiet źa’fmu.iąceT od dziś zrTydzreiń nie
mniej na czasie.

Stanisław Stroń ski.

S a n D o m i n g O, 6. 9. (PAT).. We
dług ostatnich obliczeń ofiara huraganu 
padło 2000 osób zabitych. Wiele, osób 
umiera w następstwie rozpaczliwych wa
runków sanitarnych Cmentarz został 
zniszczony wskutek wylewów Woda po 
wydobywała z głębi ziemi trumny i «• 
niosła zwłoki.

Po mieście krążą gromady ludzi, czy
niących wrażenie obłąkanych

Nowy Jork, 6 9. (Teł. wł.) As
sociated Press donosi z Nowego Jorku:

Szef akcji sanitarnej dr Baldern pe
daje liczbę zabitych w San Domingo 
4000. Liczba ta prawdopodobnie wzro
śnie o dalszy tysiąc, gdyż z 5000 rannych, 
około 30 proc przypuszczalni® umrze.

powodu braku wody do picia należy 
się obawiać wybuchu epidemii-

Straty obliczą się obecnie na 50 W>* 
Jjonów dolarów.

Miasta San Luis i Isidoro zupełme 
zniszczone. W Antitoxin jest 300 a w 
Villa Francisca’167 zabitych. W klini
ce dla położnych w San Domingo znale
ziono przeszio 50 zabitych.

wioną na nogi i energicznie przystąpiła 
do wyjaśnienia zagadkowej sprawy.

Entnzyazm niemiecki
d!a króla bandytów

Berlin, 6. 9. (PAT.) Diamond, 
król przemytników nowojorskich, ate- 
sztowany przez policję niemiecką, °'h 
stawiony został pod eskort® do Ham
burga, gdzie wsiadł na pokład parow
ca, odchodzącego do Filadelfji,

Wiadomość o przybyciu głośnego 
przemytnika do Hamburga rozeszła 
się w okamgnieniu po mieście. Licz
ne tłumy publiczności zebrały się 
porcie hamburskim. urządzając odjeż
dżającemu owacyjne pożegnanie m" 
ko osooliwość swego rodzaju wypada 
zaznaczyć, że jedno z-»anatorjów-W 
kąpielisku Nauheim zwróciło się “O 
Diamonda z propozycją przyjęcia go 
na bezpłatny kilkutygodniowy P°b.VL
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Ks. Prymas w pracowni M. Rożka
Wczoraj o godz. 2 popołudniu od

wiedził J. Em. ks. Kńrdynal-Prymas 
w towarzystwie ks. kan. Rutkowskiego 
pracownię rzeźbiarską. M. Rożka. Ar
tysta przedstawił ks. Prymasowi wy 
kończony model postaci Chrystusa dla 
pomnika, mającego stanąć _w Pozna- 
piu jako symbol Sprawiedliwości Bo
skiej i wdzięczności polskiego narodu 
za odzyskaną wolność.

Z ramienia Komitetu budowy zja
wili się panowie: starosta krajowy Be
gale. ks prałat Prądzyński, B. Adam
czewski, arch. Michałowski i radca N 
Pajzderski. P. Rożek wyłożył w krót
kim wykładzie myśl zasadniczą swej 
artystycznej koncepcji i ukazał model 
Chrystusa w postawie stojącej, o bar
dzo szlachetnych linjach, subtelnym 
geście rąk i głęboko ujętej głowie. Ks. 
Prymas, godząc się na zasadniczą kon
cepcję postaci, podniósł trafnie, że mu
si z niej bić wielki Majestat Zbawicie
la. Złożywszy na pożegnanie artyście 
wyrazy uznania i życzenia błogosła
wieństwa Bożego w pracy, udał się J 
Eminencja w otoczeniu komitetu na
stępnie na plac budowy pomnika. Tu 
oczekiwał Dostojnego Gościa właści
ciel firmy Granit, której została po
wierzona architektoniczna strona po
mnika, p. dyr. Cz. Kusztelan, mając

U źródeł nowej energji Lwowa
Przysłano mi niedawno fotografię 

treści obiecującej i podniosłej. W do- 
słownem znaczeniu obu tych wyrazów. 
Noc ciemna, na jednem z przedmieść 
Lwowa, przy rogatce gródeckiej. Biedne, 
umęczone dziesiątkiem lat wojennych, 
domki, w których śpią znękani ludzie_ I 
nagle ostry rozbłysk światła, polatują- 
cego zwycięsko nad mrokami. Ani to łu
na pożaru, ani lampa łukowa. Przy uj
ściu wąskiej rury, wkopanej w ziemi, 
rozkwita ten nagły blask, radosny i sym
boliczny. Jest to

obietnica lepszej przyszłości-
pokaz wybuchu gazu ziemnego, który 
przewodem świeżo zbudowanego ruro
ciągu przybywa z szybu w Dasżawie do 
Lwowa: Ten rozbłysk jest zapowiedzią 
i obietnicą nowego życia nietylko dla 
najbliższych opłotków, ale ogarnia smu
gą światła cały przestwór Lwowa. I mó
wi: Obwieszczam nowe źródło energji, 
które kry je się pod waszą ziemią. Ener- 
gja ta jest czarodziejską. Jeśli zechcecie, 
potrafi ona wydobyć was z nędznej we
getacji, przyniesie potęgę, stworzy wiel
ki przemysł. zaludni miasto kominami, 
otworzy nową erę świetnego bytu.

Gaz ziemny jest jedną z najmłod
szych kopalin Polski. Tuż przed wojną 
stwierdzono istnienie znacznych jego po
kładów w Daszawie pod Stryjem. W r. 
1918 rozpoczęto pierwsze roboty, w sześć 
lat później (Wielkanoc 1924) przebito w 
głębokości 736 m. złoża, z których czer
pią dotąd szyby daszawskie. Wybudo
wany niedawno rurociąg do Lwowa u- 
możliwi gazyfikację miasta i okolic, w 
których dostawa węgla jest utrudniona 
1 otwiera nowe nieoczekiwane możliwo
ści.

Gaz ziemny jest źródłem energji 
cieplnej na wielką miarę, do olbrzymich 
celów. Bo do codziennej służby opalu 
wej w domu zaprząc go nie sposób. Za
wało mu zająć miejsce gazu sztucznego 
i obniżyć koszta oświetlenia miast. Nie 
posiądą bowiem zapachu. Próby perfu
mowania gazu ziemnego zawiodły, a 
więp i użycie go jako środka domowego 
jest niedopuszczalne ze względu na nie
bezpieczeństwo eksplozji. Używają go 
narazie jako domieszkę do gazu sztucz
nego. Z powodu swej wysokiej wartości 
cieplnej (9 000 kaloryj) wymaga gaz 
ziemny 10-krotnej objętości powietrza i 
da się zastosować tylko przy użyciu od
powiednich kotłów. Wtedy pokaże co 
Potrafi i będzie siłą życiotwórczą i nasie
niem nowej potęgi Lwowa.

Inż Marjan Wieleżyński, jeden z pio
nierów nowego przemysłu, tak charakte
ryzuje jego doniosłość: „Lwów i Mało
polska wschodnia pod względem wyko
rzystanych źródeł energji należą do upo
śledzonych. Nie spełniły się dawne na
dzieje. związane z eksploatacją źródeł 
naftowych wobec rabunkowej gospodar- 
£>• wyczerpania starych zasobów a bra
ku nowych. Samo miasto Lwów, które 
na skutek zamknięcia granicy ze 
wschodnim sąsiadem jest odcięte od eks
pansji handlowej, a dzięki znacznej od
ległości od centrów węglowych nie po
kładało dotychczas możności rozbudowy 
Przemyślu, mogącego konkurować z in 
nami ośrodkami — otrzymuje przez po
uczenie z takiem źródłem energji, ja- 

Kłena jeset Daszawa, nowe siły życiowe

przy boku kierownika kamieniarskie
go, p. Simona. Ks. Prymas wysłuchał 
z wielkiem zainteresowaniem szczegó 
lowego referatu kierownika całego 
dzielą, p arch Ł. Michałowskiego, do 
rzucając cenne wskazówki. Poczem 
zwiedzi! bardzo dokładnie dość dale
ko posuniętą budowlę i obejrzał mo
dele rzeźb na stronę północną pomni
ka p. Pajzderskiej, aprobując ich 
myśl przewodnią.

Imieniem komitetu podziękował 
przewodniczący p star. Begale Jego 
Eminencji za tyle dowodów życzliwe
go zainteresowania się pomnikiem. — 
Serdecznem „Szczęść Boże“ pożegnał 
ks. Prymas komitet budowy.

Dzień (i września będzie dla wielkie
go dzieła pamiętnym, tem więcej, że 
niemal równocześnie z dostojnemi od 
wiedzinami złożył pewien bezimienny 
ofiarodawca hojny dar na pomnik w 
kwocie 10 000 zł. Oby znalazł długi 
łańcuch naśladowców

Niech jak najwcześniej w granicie 
i bronzie stanie w stolicy zachodniej 
Polski wspaniały pomnik, jako wyraz 
Wszechmocy Bożej i genjuszu narodu, 
który nauczony bolesnemi dziejami, 
nic da uszczuplić ani piędzi ziemi, ani 
krzty z swego prawa do wielkości.

i widoki rozwoju, których perspektywy 
nie da się objąć w tej chwili!“

Energja cieplna istnieje tu w formie 
najbardziej doskonalej, gdyż w formie 
gazu. Jest to forma najwygodniejsza 
gotowa do natychmiastowego użytku 
Nie potrzeba sprowadzać węgla i prze
twarzać go w kosztowny sposób na gaz. 
jak to się czyni w wielu „branżach" 
wielkiego przemysłu, hutach szklą, ema- 
ljerniach itd. Gaz jest gotów i Lwów po
winien być gotów. I dokończyć pracy, 
którą w połowie dokonało zań łono jego 
ziemi rodzinnej. „Jeśli zaopatrzymy — 
pisze wspomniany inżynier — poszcze
gólne gałęzie przemysłu w tańszą i wy
godniejszą formę energji, niż to ma 
miejsce dotychczas — wówczas stworzy
my dogodne warunki dla rozbjdowy już 
istniejących fabryk) jak również dó po 
wstawsbia nowych, a^w konsekwencji' 
do rozbudowy nowego przemysłowego 
Lwowa .. Od nas zależy....“

Ten nagły rozbłysk światła u rogatek 
miasta, skromny jeszcze i małowidny w 
mrokach nocy przemysłowej Lwowa, 
jest znamieniem przedświtu. Podziemny 
Lwów mnożył nieraz duchową energję 
Polski. Teraz przyczyni się może walnie 
do zwiększenia jej energji przemysło
wej. Źródło energji i ciepła, płynące ru 
rociągami z Daszawy, potrafi wzbogacić 
pracę polską o wiele tysięcy kilowat- 
godzifl! Oby tylko nie zmarnowano tego 
źródła. Dzieje gasnących ognisk prze
mysłu naftowego są tu przykładem od
straszającym.

Deus, zbudowany rękami studentów
Kiedy marszałek Foch przybył do 

Lwowa, miasto czciło go, czem chata bo
gata. Wręczono wodzowi honorowe dok
toraty uniwersytetu i politechniki. W 
czasie ostatniej uroczystości przemówił 
również przedstawiciel młodzieży.

Mon Maréchal! Tak zaczął technik. 
Obecnych dygnitarzy ogarnęło przerażę-, 
nie. Bo jakże można do najwyższego 
wodza odezwać się tak, jak mówi żoł
nierz i tylko żołnierz do pułkowni
ka najwyżej. Marszalek Francji słu
chał uważnie. Technik mówił dalej 
krótko, -prosto, bez okrasy. O nie
przerwanej -pracy żołnierskiej mło
dzieży. która uczyła się w tych murach, 
o szkole Sienkiewicza, tej pokojowej, ja
ka była na politechnice lwowskiej za 
młodego wieku ich ojców, i o tej, która 
pierwsza jęła się obrony Lwowa w r. 
1918. Mówił o życiu gęsto przez nią kła- 
dzionem w obronie sprawiedliwości na 
Górnym Śląsku i na przedpolach War
szawy wr. 1920. Tobie, pierwszemu żoł
nierzowi świata pomnik w sercach na
szych wystawiliśmy. Zmęczony dotąd 
mon maréchal powstał nagle i serdecz
nie wyściskał lwowskiego „bratniaka *. 
Mogła też wówczas dumną być młodzież 
tcchnicka z dzieła ulepionego własnemi 
rękami. Drugi Dom Techników rósł i 
wiązał się szybko Mieli bowiem dotąd 
jedną chalupinę i to ciasną, półtora setki 
ludzi cisnęło się w niej, jak śledzie, krę
gielnię i ogrodzen'e zużyto dawno na 
opał. Reszta, 90 proc zgórą, mieszkała, 
gdzie się dało, w poczekalniach dworco
wych, na stolach restauracyjnych, w re
mizach Pod mostem tylko spać nie mo
gli. bo Wisły niema jak dotąd we Lwo
wie, Zaczem utworzyli Technickie Dru-

się nad tem, zjeżdżają dziś do skromnej 
pracowni Weigla, podziwiając okolicz
ności. wśród jakich zdołał osiągnąć re
zultat tak wspaniały. Doświadczenia byT 
ły i są bardzo niebezpieczne, wymagają 
bowiem hodowli zarazka w jelitach 
wszy. Gromadę wszy zakażonych już za
razkami karmić muszą krwią swoją lu
dzie, którzy już sami przebyli tyfus pla
misty. W skromnem, żle wyposażonem 
laboratorium lwowskiem może prof. 
Weigl wytworzyć zaledwie 100—300 por- 
cyj szczepionki miesięcznie Przy odpo- 
wiedniem urządzeniu można będzie - tę 
ilość znacznie pomnożyć. Profesor Weigl
został przedstawiony jednogłośnie'do te
gorocznej naukowej nagrody Noma. 
Laur należny ł zasłużony. Ozdobi on gło
wę bohaterskiego uczonego i pomnoży 
chwałę wszechnicy Kazimierzowej, któ
ra od pół wieku zasłużyła się dobrze na 
tylu polach wiedzy ludzkiej.

Trojakie skarby ma Lwów, mocny i 
nieustraszony w każdej doli. Ma skarby 
ziemi swojej, których umiejętna eksploa
tacja, ©by jak najrychlejsza i najowoc
niejsza, pozwoli mu powrócić na dawne 
świetne i przodujące stanowisko w ży
ciu gospodarczem Rzeczypospolitej. Ma 
skarby w sercach i dłoniach swej mło
dzieży, która, jak własnemi siłami dom 
wznieść potrafiła, tak go też i obronić 
potrafi. Ma wreszcie wspaniały, skarb 
wiedzy, niosącej pociechę z laboratoriów 
naukowych już nie sobie samemu, lecz 
ludzkości całej: Przypomnieć to trzeba 
w chwili, kiedy ziemia czerwieńska ob
chodzi swoje święto doroczne, Targi 
Wschodnie, dziesiąte z rzędu, jubileu
szowe. Lwów zdrów!

Stanisław Wasylewski.

Melancholijny „Oberleutnant“ Bauer

żyny Robotnicze, członek każdej zobo
wiązał się oddać na rzecz budującego się 
nowego domu 60 godzin pracy. Gdy 
zczasem nie pomógł ten wysiłek, zdwo
jono liczbę godzin do 120 godzin na gło
wę. 1 tak w czasie, kiedy nietylko we 
Lwowie ale w Polsce wogóle mało kto 
śmiał budować, technicy lwowscy cegła 
po cegle zbudowali sobie dom. Nie ist
niały dla nich trudności. Na widok za
pału młodej pracy społeczeństwo pospie
szyło z pomocą. Pod koniec roku 1928 
ukończyła pracę ostania, 231 zkoiei, dru
żyna Zgórą pięć tysięcy studentów poli
techniki dało maksimum swego fizycz
nego wysiłku oraz umiejętności zdobycia 
fund-uszów na budowę. Dziś nie potrze
bują sypiać w poczekalniach i remizach. 
Wspaniały dom trzypiętrowy o 225 po
kojach pomieści wygodnie pół tysiąca 
prawie mieszkań Mają bibljotekę, czy
telnię, salę zebrań i przyjęć, pokój lekar
ski, własne warsztaty szewskie, krawiec
kie itd. A kto dobrze przypatrzy się tej 
najpiękniejszej z budowli Lwowa, od
czyta na niej napis: „Młodzież, która
walczyła o Polskę, dom ten sobie wysta 
wiła“.

Walka z tyfusem plamistym
Stara i wysłużona dawno buda uni

wersytecka przy ul. św. Mikołaja dostą
piła niespodzianie wielkiego zaszczytu. 
W jej ciemnych pokoikach dokonało się 
odkrycie wiekopomne dla zdrowia ludz
kości: wykryto szczepionkę przeciw ty
fusowi plamistemu Dokonał odkrycia 
wychowanek i profesor wszechnicy 
lwowskiej, Rudolf Weigl Po czternastu 
latach pracy udało mu się udowodnić, że 
t zw. Richesja-Prowazeki jest istotnie 
zarazkiem tyfusu plamistego. Bakterio
logowie europejscy, daremnie głowiący

Hugenbergowski „Berliner Lokałan- 
zeiger“ zamieścił w numerze 416 z dn>a 
4 b. m korespondencję niejakiego „o- 
berstleutnanta a. D.“ Maxa Bauera, rea
sumującą wrażenia z pobytu w Pozna
niu, którego od 28 lat nie widział.

Pan „oberstleutnant“ ma sentymen
talną duszę. Zaledwie przekroczył stop
nie wagonu, odezwały się w nim wspo- 
mnienia niebardzo dalekich, a tak nie
prawdopodobnie innych czasów. 1 oto 
gorycz zalała duszę p. Bauera, wierno- 
poddańczą, hohenzollerowsko - hugen- 
bergowską i szczeropruskie jego oko za
jaśniało złym błyskiem, gdy na samym 
wstępie już powitały go łopocące rado
śnie polskie sztandary. A przecież to 
on właśnie, pan „oberstleutnant“ Bauer, 
przyjmował, jak pisze, delegację ofice
rów rosyjskich, z generał - gubernato
rem Warszawy na czele, przybyłą na 
zaproszenie Wilhelma Ostatniego na 
jedną ze słynnych parad kajzerowskich. 
Grały orkiestry „Deutschland iiber al- 
les“ i „Boże caria chrani“, defilowali im- 
peratorscy legjoniści przed swoim ubó
stwianym naczelnym wodzem, który 
chciał świat „usanować“ teutońskim du
chem („am deutschen Wesen soli die 
Welt genesen“). A cóż z tego wszystkie
go? Rekolekcje i djetka w Doorn. ku 
utrapieniu królowej Wilhelminy i ho
lenderskiego narodu, którym z pewno
ścią sympatycznym emigrantem pan 
Wilhelm Hohenzollern nie jest.

I z ciężkiem sercem błądził pan „o- 
berstłeutnant“ Bauer po ulicach Pozna
nia, aby stwierdzić, że wszystko nieod
wołalnie stracone. Wszędzie Polacy, 
wszędzie polska mowa, a cały Poznań 
stuprocentowem, narodowo - polskiem 
miastem. O. lieber Treviranus, wie hast 
du dich geirrt... Pieni się więc dusza 
pana Bauera i nazywa dzień 27 grudnia 
1918 r. jednym z najczarniejszych dni w 
hłstorji Niemiec Bowiem, jego zdaniem 
gdyby nie brak energji ówczesnych 
władz pruskich, nigdyby nie było doszło 
do tej hańby, że dziś Niemiec musi się 
uczyć pisać i wymawiać Poznań, a zapo
minać o wyrazie „Posen“.

Ażeby nie popaść w ostateczną roz
pacz, pan Bauer zabawia się w krytykę 
poznańskich wystaw sklepowych i.... 
Polek, o których pisze, że nie mogą się 
równać z o wiele, jego zdaniem piękniej- 
szemi Berliniankami. Darujemy mu to. 
jako że „de gustibus non est disputan- 
dum“. Darujemy mu również, że mu 
się nic wogółe, co polskie nie podoba 
(prócz koni wojskowych, na których wi
dok obudziła się w nim. jako w byłym 
kawalerzyście, żyłka końska). Trudno 
mu jednak darować, że nie pozostał w 
Poznaniu do dzisiejszej manifestacji. 
Byłby na stare lata wreszcie może przej
rzał, że się na świecie w ostatnich dzie
siątkach lat niezmiernie dużo zmieniło 
prócz oczywiście pruskiej mentalności 
Dzisiejsza potężna manifestacja polskie- 

, go patriotyzmu i przywiązania do ojezy-

stej ziemi, byłaby może wstrząsnęła na
wet jego sumieniem i wyleczyła z obłęd
nych iluzyj, że kiedyś jeszcze doczeka 
się ponownej okupacji niemieckiej pol
skich ziem zachodnich. Niech sobie to 
wyperswadują nasi sąsiedzi niemieccy, 
jeśli nie chcą sprowokować na swój na
ród nowego, gruntowniejszego — Grun
waldu. I niech sobie p „oberstleutnant* 
Bauer zapisze głęboko w sercu słowa 
„Deus mirabilis, fortuna variabilté*, któ
re wyczytał jako słowa wstępne w pol
skim prze wodniku po Poznaniu' z roku 
1909. Mary stan.

Kij ma dwa końce
(Niemlaszkom pro memoria).

Ci którzy się odgrażają,
Często krótką pamięć mają,

Jawoll, ja!

I ty również, ciemna pało, 
Zapominasz, jak bywało,

Germanja!

Niemcy, chcecie znowu brykać 
I się granic naszych tykać,

Feste druff! •

Chciełibyście łamać kości,
Więc przypomnę Wam z przeszłości,

Passt mal uff:

Kto wam pod Hundsfeldem wały 
Sprawił, gdzie was psy grzebały?

Wau, wau, wau!

Kto was narznąl tysiącami 
W onej bitwie pod Płowcami?

Hau ihm, hau!

Pod Grunwaldem, oi. Germanie. 
Tam wam ale ktoś dał lanie!

Ach, Herrjeh!

Czy sobie przypominacie,
•Jak tam gubiliście gacie?

Jähmersch, nee!

Rewolucja was pozdrawia 
Z pod rogatki Miłosławia:

Rückwärts marsch!

W* końcu my pruskiego drania 
Wyrzucili precz z Poznania!

Ja, so warsch! —

O tem wszystkiem pamiętajcie 
I z nami nie zadzierajcie!

Macht keen Schtuss!

Bo znów oberwiecie guza,
I na tem się skończy Muza,

Punktum, Schluss!.........
Tadeusz Szulc.

Ojciec św. błogosławi wszystkim ofia
rodawcom, artystom, pracownikom i 
komitetowi budowy pomnika Naiśw. 
Serca Pana Jezusa. Ofiary upr~S’amy 
składać do Banków, Redakcyj Gazet 

i na P. K, O, nr. 207 470.



KALENDARZYK
Niedziela, 7 września 1930.

•Słońce: wschód 5,12 — zachód 18,29 — 
długość dnia 13 godzin 17 min. 

Księżyc: wschód 18,39 — zachód 3,59 —
przed pełnią.

Kał. rz -kat.: Regina — jutro Nar. N. M. 
Panny.

Kał. slow.: Domasław — Radosław.

Zebrania
Dziś o 10,30 Stów. Absolwentów Państw. 

Szkoły Budown., u p. Jarockiego, ul. 
Masztalarska 8 a;

o 11 Zw. Czeladzi Garncarskiej, u p. 
Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a;

o 14 Tow Zjedn Malarzy, Lakierników 
i Pozłotników, u p. Ograbowicza, Ul. 
Ślusarska 6;

o 14 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Tum), w Domu Kat. na Śródce;

o 15 Stów. Pań Św. Wincentego a Pau
lo (Fara) — koncert i wenta na rzecz 
ubogich, w ogrodzie „Boiilevard“, pi. 
Nowomiejski 5;

o 15 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Fara), w sali 00. Jezuitów;

o 15 Tow. Ogrodnicze, w lokalu przy 
ul. Pocztowej 30. II; f

o 15 Tow. „Pielgrzym“, w sali Ogrodu 
Zoologicznego;

o 16 Czwarta Komp. Marynarzy Powst. 
im. A. Białoszyńskiego, u p. Jaroc
kiego. ul. Masztalarska 8a;

o 16 Zw. Inwalidów. Cywilnych (Św.’ 
Łazarz), u p. Bohnowej, ul; Marsz. 
Focha 85;

o 16 Towi Obywateli Polaków z Obczy
zny, u p. Jarockiego, ul. Masztalar
ska 8 a.

o 19 Stów. Młodzieży Polskiej (Fara), 
w sali OO. Jezuitów;

Jutro o 17 Kółko lokalne Położnych — 
nadzw. zebranie w wojew. klinice, 
ul. Polna 17;

o 20 Kat. Tow. Rzemieślników Polskich 
w Domu Król. Jadwigi;

o 20 Koło Śpiewackie im. Boi. Dem
bińskiego •— walne zebranie u p, 
Wróblewicza, Chwaliszewo 68.

Różne
Biblioteka I J. Kraszewskiego (Wroe- * 

ławska 17) otwarta codziennie od 
12—13 I od 16—19. w soboty , od I? djł \ 
15 Kaucja zł 3.00. Abonament zł I,8o 
Wpis 50 groszy.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka 27 Grudnia, ulica 

27 Grudnia 18.
Apteka Zielona, ul. Wrocławska 31., 
Apteka (Czerwona. Stary ,,,Ryp,ek, . 

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, Ulica Kra
szewskiego 12. ' . 'i;':

Łazarz: Apteka Łazarska, iii. Gałeckiego. 
Wilda: Apteka pod Koroną, G. Wilda 61. 
W innych dzielnicach pełnią nocną służbę 

apteki tamtejsze.
Pogotowie Łcbaiskłe Związku Leka

rzy, ulica Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Sabiny Leipoldowej o godz. 16,30 

Św. Marcin 34 — Śp. Marji z Andrze
jewskich Giszczyńskiej o godz, 17,30 
ul. Podgórna 2. — Śp. Heleny z Mi
chalskich Gcnge o godz. 17,30 z kapli
cy cment w Dębcu,
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Czarna msza
w masońskiej sekcie martynistów

Teatr Wielki
DZIŚ — „Księżniczka Czardasza” — ope

retka Kaimana.

Teatr Polski
DZIŚ — „Panna młoda w garsonierze**, 

Teatr Nowy
DZIŚ— „Kres wędrówki". (Gościnny wy

stęp J. Węgrzyna).

BOLESŁAW OSKARD

MARKIZ
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy.)

60)
Stary roześmiał się swobodnie, sta

nowczość Evelyn rozbroiła go całkowi
cie. Postanowienia swego jednak nie 
cofnął, Zdecydował się stanowczo na 
czas pobytu gościa paryskiego w domu 
pittsburskim, wyjechać do Johnstown.

Patersonowie mieli rezydencje swo
je w różnych miejscowościach olbrzy
miego kraju. W pobliżu Johns,own wy
stawił solne Paterson wspaniałą willę, 
która nigdy prawie nie była zamiesz
kana, odkąd ją postawiono. Przeznacze
niem jej jednak byio służyć za mie
szkanie na wypadek, gdyby zaszła kie
dykolwiek potrzeba dłuższego pobytu 
dla starego Patersona w pobliżu kilku 
olbrzymich kopalni, będlących jego 
własnością.

Jakoś popołudniu tego’samego dnia 
dowiedziały się panie Paterson, że sta
ry istotnie wyjechał automobilem w 
niewiadomym kierunku i że niewiado
mo kiedy należy oczekiwać go z po
wrotem, Pani Paterson przyjęła wia

Czytamy w warszawskiem „ABC.“:
Śledztwo w sprawie sekty marty

nistów, uprawiających kult szatana, 
zatacza coraz szersze kręgi. W chwili 
obecnej nie ulega już wątpliwości, że 
praktyki satanistyczne odbywały się 
w mieszkaniach Czesława Czyńskiego, 
Mikołaja Czapiina i Bogdana Nowa
kowskiego.

Tu odprawiano t. zw. „czarne msze“ 
ku czci djabła. Opis tej potwornej ce- 
remonji, aranżowanej przy ul. Śnia
deckich przez „magów“ Czyńskiego, 
znany jest już władzom śledczym z ze
znań p. M. S„ który około r. 1925, zaj
mując się gorliwie zagadnieniami o- 
kultystycznemi, zdołał się dostać na 
taki obrzęd.

Zeznania p. M. S.
Wprowadzony został przez nieja

kiego pana B. W., należącego do zako
nu martynistów Czyńskiego. Do cere- 
monji kazano mu się przygotowywać 
przez tydzień przez branie kąpieli nar
kotycznych i zażywanie pewnych pa
stylek. Pan M. S. sądzi, że zabiegi te 
miąiy na celu wprowadzenie go w stan 
nerwowego podniecenia — tłumaczono 
mu jednak oficjalnie, że są to środki 
przeciwdziałające złemu wpływowi na 
zdrowie narkotyków, palonych pod
czas czarnej mszy.

W dzień oznaczony wprowadzono 
pana M. S. do małego pokoiku. Tu 
kazano mu zdjąć ubranie i włożyć na 
nagie ciało czarny płaszcz jedwabny, 
na twarz zaś czarną maskę. Wtedy 
nakazano mu wejść do sąsiedniego du
żego pokoju, gdzie znajdowało się 
trzech mężczyzn i trzy kobiety, tak sa
mo ubrane w czarne płaszcze i maski.

Trójkąt Baphometa
Całe umeblowanie pokoju składało 

się z dwóch kanap i dywanu, zaściela
jącego podłogę. Na ścianach wisiafy 
trójkąty równoramienne, dwoma roga
mi obrócone ku górze. Na głównej 
ścianie wisiał olbrzymi wizerunek 
Baphometa, czyli szatana, wyobrażo
nego w postaci potwornego kozła, Sie-, 
dząccgo na kuli ziemskiej. ■» Pod tym i 
bbrażbm stały dwi’trójnogi ż-urriaffiig 
w których paliły się narkotyczne ka
dzidła.

Po jakimś czasie ukazał się p. B. 
W, (dziś już nieżyjący), ubrany w 
czarny ornat z wyhaftowanym na nim 
szkarłatnym wizerunkiem Baphome
ta. Na głowie miał czerwony, trójgra- 
niasty kapelusz. Z tym mistrzem ce- 
remonji satanistycznej postępowały 
trzy kobiety, jedynie z czarnemi mas
kami na twarzy.

Położyły się one na dywanie pod 
wizerunkiem Baphometa, tworząc 
swemi ciałami figurę trójkąta. Mistrz 
ceremonji p, B. W. wszedł pomiędzy 
nie i zaintonował bluźnierczy psalm 
ku czci szatana.

Pp 4578-62,341

domość z. ciężkiem sercem, córka n’e 
zdradzała niczego po sobie, była naogół 
spokojna. Śtary Paterson byt już od pa
ru dni zdrów całkowicie i lekarze n e 
stawiali żadnych przeszkód w konty
nuowaniu jego zwykłych zajęć Zacho
dziła wszakże obawa, że pozbawiony 
należytej domowej opieki, może naba
wić się znowu choroby. To właśnie 
niebezpieczeństwo recydywy najbar
dziej zdawało się niepookić panią Pa
terson.

Następnego dnia zjawił się w domu 
Patersonów gość paryski.

Piwosza uderzył z początku lekki 
chłód, z jakim witała go pani Paterson. 
Poczciwa kobieta bezwiednie, zdaje 
się, dawała w ten sposób wyraz uczu
ciu niepokoju o zdrowie męża. Serde
czne jednak powitanie, jakie zgotowała 
mu Evelyn rozwiało wszystko inne* na 
co zresztą nie leżało w naturze Pawełka 
zwracanie uwagi. Co go mogła tak bar
dzo obchodzić matka? Byleby córka 
patrzyła nań życzliwym okiem, wszyst
ko inne nie miało dlań najmn'ejszego 
znaczenia. Dzięki swojej swobodzie i 
łatwemu przystosowaniu się do otocze
nia. Pawełek Piwosz w ciągu pół godzi
ny, czuł się w tym domu, jak u siebie

Piwosz przyjechał w godzinach po
południowych. Już na dworcu odnalazł

Psalm satanistyczny
Psalm ten śpiewali zebrani, klę

cząc, wśród dymów kadzideł. Jest to 
hymn, ułożony przez twórcę kultu sza
tana Szymona Mage w języku łaciń
skim. Teksty tego hymnu, wydruko
wane na welinie z emblematami ma- 
sońskiemi i satanistycznemi, znajdują 
się pośród dokumentów Czyńskiego, 
odnalezionych przez rewizję.

Tekst ten z opuszczeniem zwrotów 
bluźnierczych, których nie możemy 
podać w druku, brzmi w najistotniej
szych punktach:

Ant: Pochwalone niech będzie imię 
twoje... i trójkąt, znak twój i wyobrażenie 
głowy kozia...

Psalmus: ...nie przemilczaj mej chwa
ły, bo kość nazarcńczyków i kość.. zosta
ła przezemnie odkryta... obrzucono obel
gami mój język... i odsunięto mnie od 
łask... a mimo to, zawsze będę chwali! 
znak trójkąta odwróconego i złorzeczył 
trójkątowi prostemu.»

A dalej przekleństwa:
Niechaj będzie przeklęty wróg nasz... 

strach niech mu towarzyszy... krótkie nie
chaj będą dni jego... dzieci niech zaznają 
sierocej doli, a żona wdowiej.. niech zni
szczeje jego majątek... zaraza niech pad- 
nie na jego ciało... i t. d.

A ty, Szeloszet... uczyń mi według ła
skawości twojej.

Dodać tu trzeba, że hymn pisany 
jest łaciną kuchenną, niegramatycz- 
ną. „Wielki“ Szymon Mag nie miał 
dość siły magicznej, by nauczyć się 
porządnie łaciny...

Wywoływanie szatana
Po odśpiewaniu psalmu mistrz ce- 

remonji czarnej mszy rozdał wszyst
kim uczestnikom pastylki jakieś, na
kazując je zjeść. Pan M. S. pastylki 
nie zjadł i bacznie obserwował maga, 
który miał przystąpić teraz do wywo
łania szatana, Trwało to długo. Spaz
matyczne konwulsje wstrząsały cia
łem piąga, z ust jego wydobywały się 
zaklęcia i groźby.

Nagle wszyscy zebrani podnieśli 
wielki krzyk. Pan M. S. zauważył ró
wnocześnie; że na głównej ścianie zja- i 
wił się: jakiś cićń. Nim zdołał mii się ■ 
przyjrzeć — cień zniknął. ; ? : M !'

W tejże samój chwili uczestnicy i 
uczestniczki czarnej mszy rzucili się 
do dzikiej orgji.

Tak wygląda opis odprawianej w 
zakonie martynistów Czyńskiego czar
nej mszy, opowiedziany przez świad
ka. '

Na jeden moment pragniemy tu 
zwrócić uwagę — znak trójkąta odwró
conego, który w tych ceremonjach sa
tanistycznych odgrywa tak ważną ro
lę, jako symbol szatana, jest zarazem 
znakiem oficjalnym masonerji.

Włamanie do świątyni
W Tulcach w powiecie średzkim nie

znani złoczyńcy włamali się w nocy do 
zakrystji kościoła parafialnego.

Świętokradcy rozbili dwie skarbonki 
i zabrali ich zawartość; ponadto unieśli 
ze sobą trzecią skarbonkę, po oderwaniu 
jej ze ściany. Za świętokradcami wszczę
to natychmiastowy pościg, który pozo
stał bez wyniku, (k)

go agent do specjalnych poruczeń z do
mu Patersonów. Zajęto się nim z całą 
troskliwością, tak sarno jak jego baga
żem, Ani się spostrzegł, kiedy znalazł 
się odstawiony wspaniałym Cadiłła- 
ciem przed siedzibę Patersonów.

— Jestem, jak pani widzi... Słowa 
dotrzymałem... Rwałem się tutaj, jak 
na skrzydłach . /

— Bardzo to pięknie z fańskiej stro
ny... Zabierzemy się tu do pańskiej 
edukacji... — odpowiedziała Evelyn.

— Do czego? \ \
Do pańskiej edrikafcji...

— Chyba że pani będzie moją nau
czycielką? j ■

-- .Rozumie się.
— W takim razie zgoda. Óddaje się 

z calem zaufaniem. I przyrzekam, że 
będę pilnym i posłusznym uczniem.

Piwbsfe miał sobię wyznaczone (iwa 
bardzo ładne pokoje z oknami na ogród 
i z balkonem, na drugiem piętrze. Eve
lyn towarzyszyła mu na górę, k edy 
wnoszono kufer i walizy. Poczem zo
stawiając go samego, zapowiedziała 
mu. że wróci po niego za pół godziny, 
ażeby go zabrać na heibatę. Zapowie
działa mu również, iż musi opowiedzeć 
jej dokładnie wszystko, co go spolkiło 
interesującego w tej pierwszej podróży 
do Ameryki.

Oszczędność czasem służy, 
czasem nrzez nią tracisz;

Co oszczędzisz na cukrze — 
to zdrowiem doołacisz.

OWOC

CUKIER

Przypominamy sezon smażenia dosko
nałych konfitur, kompotów, soków i mar
molad z renklodów, rnirabeli, brzoskwiń, 
jabłuszek rajskich, głogu, dereni, jeżyn, 
jabłek, melonów, arbuzów śliwek, pigw, 
borówek, pomidorów, Żórawiny, jarzębiny 
i t. d n 3GG7

PUDER

Polskie Biuro Podróży

„POLEXPRESS“
Paryż 22, Boulevard des italiens 22.

Rezerwowanie pokoi w hotelach. Wy
cieczki po Paiyżu i okolicach. Bilety 
kolejowe okrętowe i teatralne. Wymia
na pieniędzy. Organizacja wycieczek 
grupowych. W Paryżu na dworcu ko
lejowym dyżuruje stale nasz urzędnik 
udzielający bezpłatnie wszelkich in- 
formacyj W Warszawie prosimy zwra
cać się do DELEGATURY POL- 
EXPRESSU przy Biurze Eksaedycyj- 
uem „Altrans", sw. Krtyska 5, tek 25j-68,

Pawełek zdążył się już dowiedzieć, 
że zdrowie papy Patersona jest jak naj
lepsze, tylko że niema go obecnie W 
Pittsburghu, ponieważ zmuszony byt 
wyjechać w nagłych sprawach do 
Johnstown, ale że w krotce należy s.ę 
spodziewać jego powrotu.

Kiedy gość znalazł się werszcie w o- 
bliczu matki i córki na werandzie, 
gdzie podano herbatę, zawiązała się 
żywa rozmowa na znajome tematy pa* 
ryskie. Piwosz zachowywał się z tak 
ujmującą swobodą, roztaczał przed pa
nią Paterson tyle czaru prawdziwie dy
styngowanego mężczyzny, że zarówi o 
matka jak i córka były nim zachycone. 
Pani Paterson co chwila pytała s ę w 
duchu: Czego właściwie ten Tom oJ 
niego chce? przecież to jest czarujący 
mężczyzna?

— Jakże się miewają pańscy przy* 
jaciele? — dopytywała Evelyn, kiedy 
wyczerpali już niejedno w rozmow ę.

— Wszyscy z zachwytem wsporn-- 
nają ów wieczór w kawiarni... P<’zy* 
puszczam, że się w krotce rozpierzchną 
we wszystkie strony świata. . Od tej 
chwili, kiedy to spędzło s'ę tak® e 
czas w towarzystwie pań, widzial;nl 
ich raz tylko jeden i to przy pożegna
niu .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W obronie granic Polski
W piątek, dnia 5 b. m., odbyło się na 

gali p. Jarockiego ul Masztalarska ze
branie Towarzystwa byłych żołnierzy 
10 pułku strzelców Wielkopolskich 
(10-tacy), które zagaił prezes Jan Walter 
w obecności 50 członków.

Po sprawozdaniu zarządu w sprawie 
oznak lwowskich i pułkowych uchwalo
no przez powstanie z miejsc następującą 
rezolucję, przedłożoną przez prezesa Ja
na Waltera:

Rezolucja
1) Zebranie Tow. byłych żołnierzy 

10 Pułku Strzelców Wlkp. (68 p.p.) po
tępia prowokacyjne i bezczelne wystą
pienie ministra Treviranusa, który o- 
śmiela się kwestjonować granice Polski 
a szczególnie Pomorza.

Wpław przez Poznań
Wszyscy zawodnicy stawić się mają 

w niedzielę o godz. 15 (3 popol.) punktu
alnie na pływalni związkowej przy Dro
dze Dębińskiej, gdzie odbędzie się bada
nie lekarskie.

Start o godz. 16-tej, panie 2 minuty 
wcześniej.

Komisja sędziowska w składzie: pp. 
por Cendlaka, Jasińskiego. Czerwiń
skiego, Gettlera, Gaszaka, Paczkowskie
go, Klemińskiego, Herberga, Pracowite
go, Obera, Garyantysiewicza i Małczyń- 
skiego zbiera się o godz. 14,45 na pływal
ni związkowej. Sędzia główny: por 
Jankowski.

Po skończonym biegu zebranie sę
dziowskiej komisji w ogrodzie Szelą- 
gowskim, poczem nastąpi rozdanie na
gród.

Zawodnicy płyną pod nr. nr. jak 
następuje:

1. Kaczmarkówna — Unja.
2. Stalińska — P. T. P.
3. Kretschmannówna — I. S. V,
4. Lanżanka — I. S. V.
5. Duszyńska — Unja.
6. Dr. Fechnerowa — P. T. P.
7. Preissówna — P. T. P.
8. Bukowiecka — A. Z. S.
9. Piętówna — A. Z. S.

10. Walkowiakówna — A. Z. S.
11. Jankowska — niestow.
12. Łopaczykowa — I. S. V.
13. Tantówna — I. S. V.
14. Blumelówna — I. S. V.
15. Łuczakówna —- A. Z. S.
16. Karpińska — H. C. P.
17. Szczepańska — P. T. P.
18. Malczyński — Unja.
19. Porankiewicz B. —- I. Dr. Wilk. 

Mor.
20. Zawieja — Warta.
21. Szober — Warta.
22. Kubicki — Unja.
23. Stolpiak — Unja.
24. Pol — Unja.
25. Lewandowski -—- Sokół Poznań.
26. Pawłowski — Sokół Poznań.
27. Andrzejewski — P. T. P.
28. Czerwiński — P. T. P.
29. Kurnatowski — P. T. P.
30. Kubiak — H. C. P.
31. Smolny — H. C. P.
32. Wojtkowiak — O. T. P. Ostrów.
33. Thoel — I. S. V.
34. Cierpiński — I. S. V.
35. kan. Klevenhagen I. — 7 dak
36. Eckert — Sokół Międzychód.
37. Rejminiak — niestow.

warsatawskim bruku

Teatry i teatrzyki
Zatknięcie Jaracza — Zastępczy Szwejk 
Orzeczenie lekarza — Ateneum — No
wa „Zemsta“ — Nareszcie niema Śli
wińskiego! — Poszukiwanie nowej 
śliwki — Opera załatwiona — Film, 
mówiony po polsku — Kossowski kie
rownikiem teatrzyku — „Uśmiech 

Warszawy“
Warszawa, 6 września. 

We wtorek wieczorem lotem błys
kawicy rozniosła się po Warszawie 
wieść. Gdy wszedłem do kawiarni,
luz tylko o tem mówiono.
. Słyszałeś? — zagadnął mnie je- 
°en z literatów.

— Aha...
— No i co ty na to?
— Znajdzie się.
— Ba! Sszukają go na wszystkie 

strony, ani śladu...
w J.eszcze popołudniu widziano go 
w taksówce w towarzystwie dwóch ty
pów, — wtrącił ktoś inny.

~ Byle się tylko znalazł.
Milczący dotąd pewien aktor z du-

% maską wzruszył ramionami i wy
cedził cierpko:

*■" Jednemu szydła golą, a innemu

2) Wzywamy rząd do energicznego 
wystąpienia na bezczelne ataki nie
mieckiego przedstawiciela rządu na 
nasze granice.

3) Zarazem jako byli obrońcy Lwo
wa przed hordami hajdamackiemi, je
steśmy gotowi stanąć w obronie kul
tury polskiej na kresach wschodnich, 
zagrożonej przez podstępne ataki U- 
kraińców, podjudzanych przeciwko 
Polsce przez wichrzycieli berlińskich.

•4) My byli żołnierze, jako powstań
cy wielkopolscy, jako Stróże stanicy 
zachodniej, przejęci ideą i duchem po
wstania wielkopolskiego, ślubujemy, 
że bronić będziemy odwiecznych ziem 
Polski przed zaborczością niemiecką i 
nie pożwolimy sobie ani piędzi ziemi 
odebrać, (z.)

38. Cieckowski — Unja.
39. Stachowiak — Unja.
40. Kaniewski — P. T. P.
41. Horski — Warta.
42. Antkowiak — Warta.
43. Thiel — Sokół Rawicz.
44. Wesołowski — P. T. P.
45. Grabiec — P. T. P.
46. Ossig — P. T. P.
47. Wodziwodzki — P. T. P.
48. Nowakowski — niestow.
49. Porankiewicz Z. — I. Dr. Wilk. 

Mor.
50. Gancarz — Sokół Poznań.
51. Wojnowski — Sokół Poznań.
52. Petersohn — I. S. V.
53. Pietrowiak — H. C. P.
54. Wolkenstein — A. Z. S.
55. Lisewski — Unja.
56. Piotrowski — Unja.
57. st. szer. Amborski — Baon Lotn.
58. Ratajczak — Warta.
59. Fabisz — Warta.
60. Richter — Unja.
61. Kwiatkowski I. — P. T. P.
62. Orzeł — V. Dr. Harc.
63. Kołodziej — O. T. P. Ostrów.
64. Nyga — Sokół Międzychód.
65. Kłosowski — Warta.
66. Kańciak — Unja.
67. Robiński — I. Dr. Wilk. Mor.
68. Klevenhagen II. — H. C. P.
69. Janko wiek —- P. W. Zbąszyń.
70. Matecki I. — P. T. P.
71. Jasiński — P. W. Zbąszyń.
72. Matuszewski III. — Warta.
73. Małecki — niestow.
74. Skotarczak — I. S. V.
75. Woltyński — I. S. V.
76. plut. Jurek — Baon Lotn.
77. st szer. Cecot — Baon Lotn.
78. Dekowski — P. W. Zbąszyń.
79. Korcz — H. C. P.
80. Napierała — H. C. P.
81. Schroder— niestow., Drawski 

Młyn.
82. st. szer. Kohut — Baon Lotn.
83. Dudziak — Sokół Poznań.
84. Woźniak — I. Dr. Wilk. Morsk.
85. Knapik — Kol. P. W. Jarocin.
86. Gajek — H. C. P.
87. Kużdowicz — Unja.
88. Kuczyński — Unja.
89. Janowski — Pozn. Tow. Pływ.
90. Eggert — niestow.

„OBOJĘTNYCH NA NIEDOLĘ 
ZWIERZĄT I LUDZKA NIE* 
DOLA NIE WZRUSZY!"

brzytwy nie chcą. Co załamywać rę
ce? Takiemu dobrze. Sztuka idzie 
już sześć tygodni, a on ma znów re
cenzję...

Rzeczywiście, cala prasa pełna jest 
tych „recenzyj“. Nie o Zagórskim mo
wa, lecz o Jaraczu.

Największy aktor współczesny znów 
znikł. Nie stawił się na przedstawie
nie. „Szwejka“ musiano odwołać, a 
pieniądze ludziom zwrócić. Na środę 
sprowadzono ze Lwowa Czarnowskie
go, który tam grał Hanszkowego boha
tera. — Ale gdzie mu tam do Jaracza!

W czwartek Jaracz się odnalazł. 
„Nerwy wielkiego artysty — pisze pra
sa — nie wytrzymały kilkumiesięcz
nej wytężonej pracy, w którą Stefan 
Jaracz wkłada całego siebie. Wezwa
ny lekarz uznał stan artysty za ciężki, 
spowodowany przemęczeniem i wy
magający kuracji wypoczynkowej.“

Tak, tembardziej, że za trzy tygod
nie Jaracz staje przy własnym war
sztacie pracy w teatrze „Ateneum“. — 
Cała uwaga świata artystycznego sto- i 
licy zwrócona jest na ten teatr. — Czy 
można się dziwić, że tam Warszawa 
lokuje swoje nadzieje? Gdzież je ma 
lokować po tak niebywałej tegorocz
nej klęsce artystycznej „wielkich“ ! 
scen. i

„Ateneum“ zacząć ma „Zemstę“ 
Fredry, do gruntu na nowo przetra
wioną i na nowo inscenizowaną. Ro
lę Milczka kreuje Jaracz, Papkina Ju- 
Ijusz Łuszczewski. Potem idzie sztu
ka amerykańska „Ulica“ i „Samolot“ 
Marynowskiego.

W ostatnich dniach i w innych 
stronach horyzontu teatralnego nieco 
się przetarło. — Olbrzymie westchnie
nie ulgi wydarło się z piersi Warsza
wy na wieść o definitywnej dymisji 
prezesa teatrów miejskich — Śliwiń
skiego.

Nareszcie ustąpił: może zacznie się 
dziać lepiej.

Lecz kto przyjdzie na jego miejsce? 
Przebąkuje się coś bardzo nieśmiało 
o Juljuszu Osterwie...

Byłoby to najlepsze z najlepszych, 
ale czy dopuszczą do tego przeróżne 
koteryjki? Czy nie szykują nam w 
zanadrzu jakiej nowej śliwki?

Narazie sprawami teatralnemi za
rządza bezpośrednio wiceprezydent 
Borzęcki, któremu udało się nareszcie 
załatwić sprawę opery w ten sposób, 
że artyści zrzekli się t. zw. 13-tej gaży

Warszawskich artystów ujrzeliśmy 
już w tym tygodniu w całkowicie po 
polsku móv, k-nym filmie „Parow. 
tu“ — Na pian pk. .,»zy wybija się

Przyjazd korespondentów 
zagranicznych

Wczoraj o godz. 10,39 wieczorem 
przybyli do Poznania korespondenci 
prasy zagranicznej z Warszawy, ce
lem przypatrzenia się dzisiejszej ma
nifestacji narodowej. Wśród kores
pondentów tych znajdują się pp. Blu- 
mer (prasa szwajcarska i fińska), Mac 
Laren (Reuter), Nowiński (Chicago 
Tribuna), Zan (Daily News) i państwo 
Szarlitt (prasa wiedeńska). Z kores
pondentami zagranicznymi przybył p 
Ariet, sekretarz Koła opieki nad Aka
demikiem polskim zagranicą.

Gości powitali na dworcu w imie
niu Syndykatu Dziennikarzy Wlkp. 
red. Jarochowski i Tranda oraz w 
imieniu Z. O. K. Z. p. dyr. Sawicki.

Korespondenci pism francuskich 
pp. Bourson (Echo de Paris) i Botrot 
(Journal) bawią w Poznaniu już od 
soboty rana, (k.)

Baczność Sokoli!
Zbiórka wszystkich gniazd poznań

skich ze sztandarami dziś o godz. 10,45 
na boisku. Stawić się winny wszyst
kie druhny jaki druhowie, tak umun
durowani jak i nieumundurowani.

Premf era w Teatrze Polskim
Wczoraj, niespełna tydzień po wy

stawieniu „Jowialskiego“, odbyła się 
w Teatrze Polskim nowa premjera, 
świadcząca o szybkiem tempie, w ja
kiem idzie praca. Jest to „Narzeczo
na z garsoniery“, krotochwila amery
kańska, która mimo pikantnego tytu
łu jest zupełnie, jak się okazało, „bia
ła“ a tylko bardzo zabawna. Oklaski
wano też hucznie wykonawców z pp 
Biesiadecką (rola tytułowa) i Sachno- 
wską oraz p Biesiadeckim, Godlew
skim i Noskowskim w rolach głów
nych pod reżyser ją p. Młodziejowskiej- 
Szczurkiewiczowej. Do wesołego tego 
wieczoru przyjdzie powrócić obszer
niej.

W razie przeziębienia, kataru, zapale
nia gardzieli przy bólach nerwowych i ła
maniu w kościach, należy dbać o codzien
ne regularne wypróżnienie i w tym celu 
używać pól szklanki naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józeła“. Żądać w 
aptekach i drogerjach. np 3665

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Koncert i wenta w ogrodzie „Bou
levard" pl. Nowomiejski 5 odbędzie się 
dziś staraniem Pań Miłosierdzia Sw. Win
centego a Paulo parafji Farnej. Program 
obfituje w moc niespodzianek i rozrywek 
dla dorosłych i dzieci. Dochód z zabawy 
przeznacza się na rzecz najbiedniejszych. 
Początek konceriu o godz. 15.

— * Tow. Ogródków Działkowych przy 
Bielnikach (Dolna Wilda) urządza dn. 7 
bm. na swych terenach święto dzieci, po
łączone z dożynkami. Tow. Sceniczne 
im. Fredry, które zajęło się urządzeniem 
tej imprezy, przygotowuje dla publicz
ności kilka ładnych występów. Początek 
o godz. 15; wstępne 50 gr.

Z WIELKOPOLSKI
— " Odolanów. (Znowu pożar wznie

cony przez dzieci.) W Pogrzybowie spali-, 
ły się chlew, stodoła i szopa w zabudowa
niach rolnika Walentego Marciniaka.

Straty ocenia się na około 5 tys. zł. Jak 
się w dochodzeniach okazało, pożar spo
wodował 6-letni wnuk poszkodowanego, 
Marcin, który bawił się w szopie zapał
kami. (k)

ZTEATRÓW
— * Z Teatru Nowego. Dziś, w nie

dzielę „Kres wędrówki" Słheriffa z Józe
fem Węgrzynem. Rozgłośna ta sztuka z 
mistrzowską grą Węgrzyna — zdobyła 
ogromny sukces. Po każdym obrazie roz
legają się entuzjastyczne oklaski dla wiel
kiego gościa i dla świetnie zgranego ze
społu z pp. Kadenem, Mazankiem, Gliń
skim, Rudnickim i Górowskim na czele. 
Dotychczasowe przedstawienia odbyły się 
przy zupełnie wyprzedanej widowni; ma
sę osób odeszło od kasy

Życie sokole
Zebranie Sokola łazarskiego odbyło 

się w tych dniach przy licznym udzia
le druhów. Na zebraniu drh. red. Po- 
widzki wygłosił niezwykle zajmujący 
odczyt o Jugosławji. podkreślając 
piękno tego kraju słowiańskiego, jak 
również zaznajomił zebranych z prze
biegiem wszechsłowiańskiego zlotu w 
Zagrzebiu, który się odbył w czerwcu 
br. Ponadto omówiono szereg spraw 
natury wewnętrzno - organizacyjnej a 
ożywione obrady świadczyły o wielkiej 
żywotności gniazda łazarskiego, (k)

Gniazdo wilfieckie odbyło 3 bm. w 
lokalu p. Zawadkowej swe plenarne 
zebranie, któremu przewodniczył wi
ceprezes drh. Skibiński. Na wstępie 
obrad przyjęto trzech kandydatów na 
członków, poczem drh. Wojciechowski 
przedłożył wyczerpujące sprawozdani© 
z odbytego zlotu obwodowego w Tar
nowie - Podgórnem. Sprawozdawca 
podkreślił tu niezwykłą ofiarność tam
tejszego obywatelstwa i właścicieli 
ziemskich. Za ich bowiem przyczyną 
wypadł zlot pod każdym względem 
zadawalająco.

Gniazdo wildeckie urządza 13 b. m. 
zabawę w sali p. Jarockiego. Czysty 
zysk przeznacza się na cele Towarzy
stwa. Poruszono w końcu sprawę u- 
działu w ogólnej manifestacji przeciw
ko zuchwałemu wystąpieniu min. Tre* 
viranusa. W tej kwestji wszyscy je
dnogłośnie byli zdania, że przeciwko 
tego rodzaju prowokacjom należy bez
względnie wystąpić. Postanowiono 
wziąć jak najliczniejszy udział w nie
dzielnej manifestacji, (z)

Gniazdo Poznań • Śródmieście, od
było swe plenarne zebranie przy bar
dzo licznym udziale. Podkreślić wy
pada wielki udział młodzieży. Prze
wodniczył wiceprezes dh. Jęczkowiak. 
O rozwoju gniazda świadczy najlepiej 
fakt, że w poczet członków przyjęto 15 
kandydatów. Głównym tematem obrad 
była sprawa manifestacji przeciw - nie
mieckiej, która ma się odbyć w nie
dzielę. W doniosłej tej sprawie zabie
rali głos liczni mówcy, podkreślając 
konieczność tłumnego udziału całego 
obywatelstwa miasta Poznania, by dać 
wyraz spontanicznemu odruchowi lu
dności polskiej przeciw niem;eckim 
zakusom rewizjonistycznym. Z ust 
wszystkich mówców podkreślają'1 wie
lowiekowe niebezpieczeństwo grożąc© 
narodowi polskiemu ze strony Niemiec 
padały słowa zachęty i apelu o liczny 
udział w niedzielnej manifestacji Na
czelnik gniazda drh. Weselik przedło
żył sprawodzanie z wyniku meczu Po
znań — Bydgoszcz i zawodów pięściar
skich młodzików, (k)

Goszczyńska, Junosza-Stępowski i Sol
ski. Film ten ma zapewnione „muro
wane“ powodzenie. — Nie wiadomo o- 
czywiście, czy aż takie jak. rekordo
wy „Poganin“, który od początku 
kwietnia (czyli od pięciu miesięcy!) 
nie schodzi z ekranu! To także znak 
czasu.

Aha, prawda! Mamy jeszcze jeden 
teatrzyk. — „Wesoły Wieczór“, który 
w ubiegłym sezonie przełamał uprze- 
•dzenia publiczności do oddalonych 
dzielnic miasta, po kilku miesiącach 
triumfalnych na Woli przeniósł się na 
Nowy Świat, a w jego dawnym loka
lu powstał nowy teatrzyk rewjowy: 
„Uśmiech Warszawy“. — W środę od
była się premjera, która zadowoliła 
wybredne^ gusta publiczności. Sensa
cją tego teatrzyku jest fakt, że kierow
nictwo literackie objął jeden z wybit
nych pisarzy polskich, Jerzy Kossow
ski. Nic też dziwnego, że cały program 
nowego teatrzyku cechuje wysoki po
ziom literacki i artystyczny.

Przy sposobności narzuca się cie
kawa obserwacja. — Mamy w tej chwi
li zaledwie cztery funkcjonujące tea
try, a za to aż sześć teatrzyków rewjo
wy ch. Kin oczywiście nie liczę, bo 
¿toby je -'.’cła' policzyć.

Sas.
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Młodzieży — ciebie bałamucą
(Dokoń czenie)

Na tym poziomie trudno zrozu
mieć, że niewysuwanie postulatu nie
podległości, było mądrą, taktyką poli
tyczną. Żeby to jednak zrozumieć 
trzeba trochę rozumu politycznego, 
żeby zaś zrozumiawszy przyznać — 
trochę uczciwości.

Tylko dlatego możliwą jest pole
mika o rolę „konjunktury“ i „walki 
zbrojnej“ w odzyskaniu niepodległo
ści, ponieważ maluczkim można my
dlić oczy pomijaniem elementów i 1 o- 
ściowych w roli tych zjawisk i 
stawianie dyskusji wyłącznie na pła
szczyźnie dyskusji o jakość z akom
paniamentem patosu i pryncypjali- 
zrnu. Będzie ważnem zadaniem hi- 
storjografji polskiej podjęcie się tego 
rachunku ilościowego. Będzie to w 
zgodzie z teoretycznemi postulatami 
historjografji. Nie kto inny, jak prof. 
Franciszek Bujak wysunął postulat 
stosowania miary ilościowej w oce
nie zjawisk historycznych.

Teraz to się robi inaczej. Były 
Segjony i była polityka konjunktury. 
Legjony wywalczyły niepodległość, re
szta to defetyści i tchórze. Że legjo
ny to przy masach wojsk walczących 
była łupinką orzecha na falach mor
skich w porównaniu ze statkami, to 
nie wchodzi w grę, pomija to posta
wienie kwestji, usuwające moment 
kwantytatywny.

Interesujący jest jednak p. Stpi- 
ezyński, kiedy na str. 79 wyjawia: 
„Będziemy szczęśliwi, jeśli w sprzy
jających okolicznościach — 
otwarta zostanie możność powrotu na 
łono Ojczyzny różnym częściom ziem 
polskich, odciętym przez obecną linję 
graniczną od Rzeczpospolitej i włą
czonym do terytorjum Niemiec“. A 
więc jednak uznanie racji konjunktu
ry! Widać z tego, że niechęć p Stpi- 
czyńskiego do konjunktury podnie
siona do wyżyn patosu znajduje jed

nak zastosowanie, coprawda do ziem 
zachodnich tylko. Albo to świadomy, 
albo nieświadomy błąd logiczny; w 
obu jednak wypadkach kwalifikacja 
będzie ostra.

I jeden jeszcze szczegół zasługuje 
na obszerniejszą dyskusję (by obala- 
muceni mogli się przejrzeć w argu
mentach obu stron). VVięc na konto 
obozu p. Stpiczyńskiego idzie organi
zacja państwa polskiego od listopada 
1918 r., ustalenie jego granic wschod
nich. Znów mamienie; jak gdyby do 
tego zdolny był tylko obóz p. Stpi
czyńskiego. Ale ani obóz p Stpiczyń
skiego nie formował armji poznań
skiej, która wykreśliła granice tej 
dzielnicy, ani obóz ten nie współdzia
łał w utworzeniu armji hallerow- 
skiej (wybitny twór konjunktury!), 
która wprowadziła stabilizację w po
zycję państwową Polski i walnie przy
czyniła się (wraz z armją poznańską) 
dc opanowania Małopolski wschod
niej. Skoro się doszło do władzy speł
niło się swój elementarny obowiązek 
w dziedzinie organizacji sił zbroj
nych. Przypisywanie tej zasługi wy
łącznie na konto obozu p Stpiczyń
skiego jest nieporozumieniem. Wiemy 
dobrze też czyim programem był dzi
siejszy bieg granicy wschodniej i do 
czego dążył obóz p. Stpiczyńskiego 
(i dąży).

Obałamuceni niech się przeglądną 
w racjach i niech wybierają. Po stro
nie obozu narodowego znajdą może 
błędy, w każdym razie nie będzie on 
podobny do charakterystyki, wyziera
jącej z książki p. Stpiczyńskiego; 
wprost powtórzyćby się chciało za
kończenie przedmowy p. Stpiczyń
skiego, w zastosowaniu jednak do je
go książki: „naopowiadano Wam 
mnóstwo najdziwaczniejszych here- 
zyj, a kłamstwa, a nieuczciwości...“.

Młodzi wobec ataków niemieckich
W dniu 21 sierpnia r. b. w Brod

nic y odbyło się zebranie Młodych O. 
W. P., w którem wzięło udział 79 
członków placówki i około 100 sympa
tyków tejże.

Zebraniu przewodniczył p. G. 
Gończ, który, udzielił głosu przybyłe
mu z Torunia red. Kanarowskiemu. 
Referent w godzinnym wywodzie scha
rakteryzował ideologję O. W. P. jako 
też przedstawił stosunek tego kierun
ku do najważniejszych zagadnień pol
skich zarówno wewnętrznych jak i ze
wnętrznych.

Zkolei członek placówki poznań
skiej p. J. Tarnowski wygłosił dosko
nale opracowny referat na temat ata
ków niemieckich na nasze granice za
chodnie. Obu mówców nagrodzono o- 
klaskami, poczem omawiano sprawy 
organizacyjne.

W czwartek 28 sierpnia odbył się 
w Brodnicy wielki wiec w sprawie za
kusów niemieckich, w którym Młodzi 
wzięli tłumny udział.

W dniu 24 spierpnia odbył się wiel
ki wiec protestacyjny w Lubawie, 
na którym przemawiali przedstawiciel 
Młodych p. Tarnowski i p. Gończ z 
Brodnicy. Na czoło organizacyj wysu
nęła się placówka Młodych O. W. P., 
która liczy około 200 członków. W u- 
roczystej manifestacji protestacyjnej 
wzięły również udział placówki wiej
skie, a ponadto delegacje placówek 
Młodych O. W. P. z Nowego Miasta i 
Brodnicy. Ta ostatnia pod przewodem 
p. Gończa w liczbie 18 przybyła auto

mobilem ciężarowym, by zaświadczyć 
łączność i czujność z powiatem lubaw
skim.

Bezpośrednio po wiecu protestacyj
nym odbyło się zebranie tych placó
wek O. W. P., które wzięły udział w 
manifestacji. Na sali p. Kowalskiego 
zgromadziło się ponad 200 członków 
placówek Brodnicy, Lubawy. Nowego 
Miasta i powiatu.

Do zebranych przemówił kontroler 
O. W. P. red. Kanarowski. Następnie 
imieniem Brodnicy przemówił p. 
Gończ. Po zebraniu przeszły placówki 
O. W. P. przez miasto, witane okrzy
kami i oklaskami. Po wspólnej foto- 
grafji wśród serdecznego nastroju za
kończono uroczystość wewnętrzną. Od
jeżdżających członków O. W. P. z 
Brodnicy żegnano gorącemi okrzy
kami.

’W Małopolsce środkowej odbył się 
szereg zebrań protestacyjnych przeciw 
mowie Treviranusa, urządzonych sta
raniem Młodych O. W. P.

W dniu 15 b. m. na tłumnem zebra
niu w Zagórzu koło Sanoka dano 
należytą odpowiedź na prowokacje 
niemieckie, stwierdzając, że kwestja 
„korytarza“ dla Polski nie istnieje, na
tomiast istnieje kwestja „wyspy pru
skiej“ i „korek gdański“. Przemawiali 
pp. dyr. Jan Hanus i kierownik okr. 
Młodych p. Franciszek Szwed.

Dalsze zebrania, urządzone stara
niem Młodych, odbyły się w S a n o k u, 
Brzozowie, Rymanowie. Z a- 
łużu i Lisku,

Młodzi a 10-Iecie „Cudu Wisły“
Ze wszystkich stron Polski nad

chodzą dalej wiadomości; o czynnym 
udziale Młodych O. W. P. w organiza
cji obchodów dziesięciolcecia Cudu 
Wisły, które odbyły się w dniach 15, 
16 i 17 sierpnia r. b.

W Kutnie na akademji przema
wiał przedstawiciel Młodych, p. Ka
miński.

W Lublinie przemawiał rów
nież na akademji przedstawiciel Mło
dych.

W Pruszkowie z ramienia Mło
dych przemawiał p. Bogusław Jezior
ski, w Nasielsku p, Dzierżyński,

W Lubawie (Pomorze) uroczy
stą akademję. w której wzięły udział 
tłumy Młodych, zakończyło odśpiewa
nie hymnu Młodych.

W Zdunach (Wielkopolska) nowo 
założona placówka Młodych O. W. P. 
wzięła wydatny udział w uroczystości.

W Tarnopolu (Małopolska 
wschodnia) okręgowy komitet Mło
dych wziął żywy udział w organizowa
niu obchodu.

Młodzi zorganizowali obchody Cu
du Wisły w Chyr o wie, Sanoku, 
Zagórzu itd.

ZEBRANIE OGÓLNE
Grodzkiej sekcji Młodych Obozu Wielkiej Polski

w Poznaniu
odbędzie się w środę, f nia 10 września o godz. 20 w sali 
Stronnictwa Narodowego, św. Marcin 65 (nad kinem „Coloa- 
seuni“.

Na porząiku dziennym referaty oraz sprawy organi
zacyjne.

Wydział Grodzki.

KRONIKA ORGANIZACYJNA
Z Wydziału Grodzkiego

— W niedzielnej manifestacji przeciw- 
niemieckiej Młodzi biorą udział. Zuórka w 
niedzielę o godz 10.45 na dziedzińcu siedzi
by Obozu Wielkiej Polski przy św. Marci
nie 65.

— Z zebrania placówki jeżyckiej Mło
dych O. W. P. Zebranie w dniu 28 sierp
nia zagaił kierownik placówki drh. IIo- 
lasz Feliks, witając członków Wydziału 
Grodzkiego w osobach drh Pionczyńskie- 
go i sekretarza drh. Kończala, poczem w 
krótkich słowach omówił obecny stan 
polityki wewnętrznej. Drh sekretarz Ta
deusz Wawrzyniak odczytał następnie 
trzy nominacje, a mianowicie: drb. Mar
ciniaka Wład. na zastępcę kierownika 
placówki, drh. Pawlaka Ant. na skarbni
ka placówki oraz p. o. sekretarza placów
ki i drh. Wawrzyniaka Tadeusza na se
kretarza placówki. Następnie drh. Wa
wrzyniak wygłosił referat, omąwiając o- 
swobodzenie Polski, wyprawę kijowską, 
obronę Warszawy, przewrót majowy, o- 
stalnie wystąpienie niemieckiego mini
stra Treviranusa itd. W dyskusji zabrał 
gios drh. Mayer Alojzy, wspominając o 
sprawie ukraińskiej, omawianej ostatnio 
przez Romana Dmowskiego.

W dalszym ciągu zebrania przystąpio
no do spraw organizacyjnych. W dal
szym ciągu zabrał glos drh. sekretarz 
Wydziału Grodzkiego Roman Kończał. 
Na koniec przemówił dr. Holasz jeszcze 
stów kilka o wzrastających obowiązkach 
i wzywał do wytrwania na twardem sta
nowisku obozisty, poczem odśpiewano 
hymn Młodych i solwowano zebianie ha
słem „Młodzi czuwajcie!“

Z Komife*u Dzielnicy Zach.
— Założenie placówki Młodych O. W. 

P. w Kostrzynie. Z inicjatywy kierowni
ka placówki Młodych O. W. P. w Pobie. 
dziskach, drh. Antoniego Bączkowskiego, 
założono w dniu 31 sierpnia b r. placów
kę Młodych O. W P. w Kostrzynie. Przy 
licznym udziale starszego społeczeństwa 
oraz młodego pokolenia zagaił zebranie 
członek placówki pobiedziskiej, a za
mieszkały w Kostrzynie, drh. E. Nowicki, 
który po zagajeniu oddał glos referentowi 
drh. Krzyżaniakowi z Pobiedzisk, Refe
rent zaznajomił zebranych z celami i za
daniami Obozu Wielkiej Polski. Następ
nie zabrał glos drh. Bączkowski, który 
informował o pracy na placówkach Mło
dych. Pd ożywionej dyskusji zapisali się 
wszyscy młodzi, obecni na zebraniu do 
Obozu Wielkiej Polski. Obowiązki kie
rownika placówki pełni chwilowo drh. E. 
Nowicki, który wraz z nowozapisanymi 
przyrzekł wytężenie pracować dla rozsze
rzenia idei Obozu Wielkiej Polski. Ha
słem „Młodzi czuwajcie" zakończono ze
branie.

— U Młodych O. W. P w Pobiedzi
skach. Świetnie rozwijająca się pod e- 
nergicznem kierownictwem drh. Antonie
go Bączkowskiego placówka Młodych O. 
W. P. w Pobiedziskach, obchodziła w 
dn. 15 sierpnia b. r.' uroczystość „Cudu 
Wisły”. Wszyscy członkowie brali udział 
we wspólnem nabożeństwie. Po południu 
odbyła placówka uroczyste zebranie, na 
którem kierownik placówki wygłosił re
ferat. n t. .Dziesięciolecie Cudu Wisły". 
W referacie mówca podkreślił momenty 
polityczne, jakie były powddem wyprawy 
kijowskiej i jej następstw'i Drugi refe
rent, drh. Krzyżaniak, mójvił o udżiale 
młodego pokolenia i jego ¡zasługach, w 
zwycięskiem odparciu nhwały bólśze- 
wickiej. W podniosłym nastroju,, żakoń- 
ęźono zebranie oddaniem hołdu poległym 
bohaterom r. 1920 oraz utoczyśtem ślu
bowaniem/że w obronie granic Rzeczy
pospolitej;' fotowi są wszyscy, oddać Pol
sce życia w ofierze Na podkreślenie za
sługuje zapał, jaki panuje wśród Mło
dych placówki pobiedziskiej. czego dowo
dem chociażby stała obecność wszystkich 
członków na zebraniach, mimo iż więk
szość mieszka w okolicznych wioskach, 
oddalonych nieraz o 10 kim. Nie zwra
cają uwagi na deszcz, ni słotę — jak to 
miało miejsce w dniu 15 sierpnia — i sta
wiają się na zebrania, by dopełnić obo
wiązku. Spełnianie obowiązku w takich 
okolicznościach, jest doskonalą szkołą

woli i dobrze świadczy o miodem pokola- 
I niu, wyehowującem się w naszycu sze-

regach.
— Placówka Młodych w Śremie, W

{ tych dniach powstała w Śremie placówka 
Młodych O. W. P., której kierownikiem 
mianowano drh. Szłapka. Placówka pod
lega Powiatowemu Wydziałowi Młodych, 
kiery ma siedzibę w Kórniku. Placówka 
odbyła już jedno zebranie i zabrała się 
raźno do pracy. Należy mieć nadzieję, 
że Młodzi przyczynią się do ożywienia 
życia społecznego i narodowego w Śre
mie, którego tempo było dotychczas do
syć senne.

— Nowa placówka Młodych O. W. P. 
w pow. ostrowskim. Po dłuższych przy
gotowaniach wstępnych i rozmowach 
prowadzonych przez drh drh. Janowskie
go i Płonczyńskiego z Wydziału powiato
wego Młodych O. W. P. w Ostrowie z mę
żem zaufania w Oloboku, urządzono w 
dn. 24 sierpnia br. zebranie organizacyj
ne placówki Młodych O. W. P. Ołobok, 
pow. Ostrów. Ne zebranie przybyło licz
ne grono sympatyków ruchu narodowe
go zarówno młodszych, jak i starszych o- 
bywateli. Drh. Janowski omówił ogólne 
położenie polityczne i gospodarcze kra,u 
i wskazał na cele i zadania Obozu Wiel
kiej Polski. Po bardzo ożywionej dysku
sji i wyjaśnieniach organizacyjnych obu 
referentów zgłosiło się kilkunastu mło
dych i starszych obywateli na członków. 
Dotychczasowy mąż zaufania został mia
nowany p. o. kierownika placówki. Po go
rącem i patrjotycznem przemówieniu drh. 
Janowskiego zakończono obrady wśród 
podniosłego i serdecznego nastroju. Prze
bieg obrad potwierdził, że wieś polska 
posiada duże i gorące zrozumienie dla 
sprawy narodowej.

— Z działalności Młodych O. W. P. w 
Zdunach. W dniu 24 sierpnia odbyło się 
w Perzycach, wiosce oddalonej od Zdun 
o 2 kim, zebranie Młodych O. W. P. pod 
przewodnictwem drh. Wojtala ze Zdun, 
który też wygłosił dłuższą pogadankę hi
storyczną, wyprowadzając analogję nie
których momentów historycznych Polski 
z obecnem jej położeniem polltycznem P. 
W. rzeczowo udowodni! obecnym, że tyl
ko Polska narodowa może zwalczyć pię
trzące się przezd nią trudności zarówno 
polityczne, jak i ekonomiczne. Przema
wia! jeszcze do Młodych p. Niedbała, go
spodarz z Perzyc, nawołując młodzież, 
aby skupiała się pod sztandarem narodo
wym. Zebrani obu mówców nagrodzili 
gorącemi oklaskami. Po zebraniu zapi
sało się nowych 15 członków. N.

— Młodzi O, W. P. w Śwlcciu W świę
to „Cudu Wisły" dnia 15 sierpnia odbyło 
się na sali p. Prusiewicza zebranie Mło
dych O. W. P. pod przewodnictwem kie
rownika Pow .Wydziału Młodych drh. 
Tokarskiego. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele placówek z Przechowa w 
liczbie 9, z Gruczna w liczbie 3 oraz 47 
człopków miejscowej placówki przy 
współudziale 16 starszych obywateli ze 
Świećia, którzy wzięli sobie za zadanie 
opiekówać się Młodymi. Interesujący re
ferat o ideoiogji Obozu Wielkiej Polski, 
wygłosił redaktor „Stówa Pomorskiego 
p. J. Kanarowski, którego wywody zosta
ły niezmiernie życzliwie przyjęte i nagro
dzone burzą oklasków. Stwierdzić nale- 
ży, że zrozumienie dla sprawy O W P- 
stale wzrasta wśród społeczeństwa po
wiatu świeckiego, a tem samem wzrasta 
w silę i liczbę sam Obóz Wielkiej Polski.

Z Dzielnicy Krakowskiej
- Nowe placówki Młodych w okręgo 

Bielsko • Bialskim. Świeżo powstał cały 
szereg dalszych placówek Młodych w o- 
kręgu Bielsko - Bialskim W pow. bial
skim powstała placówka w Porąbce, w 
pow. żywieckim w Radziechowcach, w 
pow. makowskim w Lesie, p Ślemień i w 
Ślemieni. Wszędzie przemawiał kierowj- 
nik okręgowy Młodych red. E. Zajączek 
z Bielska Odbyły się też zebrania Mło
dych w Okrajn>ku (pow . żywiecki) ® 
przemówieniem red Zajączka i w Rycn- 

I waldzie z przemówieniem kierownika wo
jewódzkiego Młodych, mgr. Witolda Łę- 

I gowskiego z Krakowa. Zjazd Młodych w 
Pietrzykowicach o którym już donosili
śmy, był wspaniałym przeglądem sił z 
okręgu bielsko - bialskiego.
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ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Redakto: odpowiedzialny: Stefan Wyrzykowski.

„Sanacja“ akademicka 
Młodzieży Wszechpolskiej“O M

Informują „sanacyjnie'*«.
O tem, że młoda „sanacja“, zorga

nizowana w „Myśli Mocarstwowej“ 
przemówiła po wakacyjnym letargu, 
dowiedzieliśmy się w poniedziałek ra
no, gdy złożono nam egzemplarz „wy- 
¿wieżonych“ Wiadomości Akademic
kich, lejborganu akademickego BB. w 
Poznaniu. Po południu tegoż dnia 
kilka dalszych egzemplarzy złożyli 
nam koledzy-maturzyści, którzy przy
szli do nas poinformować się o zapi
sach na wydziały Uniw. Poznańskie
go i o życiu organizacyjnem. Cieka
we jest, co przytem mówili.

„Ja zaraz wiedziałem — mówił 
pierwszy — że to jest organizacja „sa
nacyjna“, bo na jednej stronie wy
mienione jest nazwisko Piłsudskiego“. 
Drugi do tego samego wniosku do
szedł na skutek wzmianki o „Gazecie 
Polskiej“, trzeci z powodu szowi
nizmu antynarodowego, który wyzie
ra z każdego wiersza, a jeszcze inny 
powiedział, że „Wiadomości Akade
mickie“ informują, „sanacyjnie“, bo 
wpisy na Uniwersytet Poznański o- 
glosily na czas od 16 — 30 września 
1930 r. dla wszystkich wydziałów.

Wytłumaczyliśmy temu koledze 
kandydatowi na humanistykę), że 
informacja jest nie mylna, ale mylą
ca, bo zredagowana nieakuratnie i 
nieściśle. Przyznać mu jednak mu- 
sieliśmy, że informacja w ten sposób 
podana może zmylić wielu kolegów, 
pragnących się zapisać na wydziały 
lekarski i humanistyczny, —- wymie
niono bowiem zupełnie niepotrzebnie 
termin formalności dodatkowych, dru
gorzędnych, a nie podano tego co naj
ważniejsze: mianowicie czasokresów 
dla składania podań. W tym sensie 
informacje nazwać można rzeczywi
ście „sanacyjnemi“ czyli przewrotne- 
mi- A czasokres dla podań na dwa 
najliczniejsze po prawno-ekonomicz
nym, wydziały lekarski i humani
styczny, kończy się w dniu 15 wrze
śnia 1930 r. i zachowanie go jest de
cydujące dla przyjęcia. Kolego - re
daktorze „Wiadomości Akademic
kich“, poprawcie to! Oficjalny dru
czek z terminami wyda wam na ży
czenie Sekretarjat Generalny U. P. 
To informacja od nas w interesie pra
gnącej się przecież zapisać na wydzia
ły U. P. młodzieży.

Liliputek mówi«.
A teraz odeprzemy fałsze, które za

mieściła „Myśl Mocarstwowa“, niby 
to informując, w sw'ych „przemyśle
niach“ o Młodzieży Wszechpolskiej 
(oby nie były zbyt częste te „przemy
ślenia“), w artykule zatytułowanym 
„Życie ideowe młodzieży akademic
kiej“. Gwoli uciesze wszystkich roz- 
poczniemy od końca tych „przemy
śleń“. Jest tam dosłownie zdanie ta
kie:

„Akcja ta odnosi coraz słabsze wy
niki, a sztucznie podtrzymywana buj- 
nemi artykułami i obchodami, prowa
dzi organizację na pasku prywaty do 
niedalekiej i niewątpliwej klęski“

Prosimy ten ustęp odczytać głośno 
komukolwiek i zapytać, o kim tu mo
wa a odpowie zdecydowanie: „Wiado
mo — o „sanacji“, o B. B.“

„Myśl Mocarstwowa“ jednak — 
słuchajcie, słuchajcie — odnosi to do 
Młodzieży Wszechpolskiej. „Myśl 
Mocarstwowa“ ten lilipućki liliputek, 
który na VI Zjeździe Ogólnoakade- 
mickim w r. 1929 w Warszawie miał 
z wszystkich uniwersytetów całej Pol
ski razem aż 7 delegatów, tak mówi 
o Młodzieży Wszechpolskiej, tej naj
większej organizacji ideowej akade
mickiego obozu narodowego, który na 
tym samym VI Zjeździe miał osiem
dziesięciu delegatów z całej Polski a 
i samego Poznania 12. Wierzymy ci, 
biedny ty liliputku, że chętnie wi
działbyś nas w trumnie, no ale wi
dzisz biedaczku, takie jest prawo do
broczynne, że ginie zawsze to, co sła
be. A Polsce słabości nie trzeba, 
więc: odejdź liliputku i nie żal się... 
— bez skutku. (Kołysanka — nuta 
do woli.)

O polskość
Ma nam za zle w dalszym ciągu 

„Myśl Mocarstwowa“ i jej „sanacyj
ny“ organ, że wpajamy w młode pol
skie pokolenia przekonanie, że siła i

potęga państwa polskiego uzależnio
na jest przedewszystkiem od rdzen
nych Polaków, krótko mówiąc od na
rodu polskiego. A jakże, tak jest a 
nie inaczej. A namacalnym tego przy
kładem jest Lwów i jego dzieje.

Przecież siły dla Polski nie przy
sparza jeszcze nieuświadomiony w 
żadnym kierunku Rusin (z krwi nasz 
brat, nie żadna mniejszość, jak to 
chcą „sanatorzy“), ani niekulturalny, 
zbrodniami żyjący separatysta - „u- 
krainiec“. Dlatego pierwszego dla 
polskości trzeba zdobyć, spolszczyć, a 
drugiego za zbrodnie karać. — To jest 
prawdziwe i naturalne.

Zaś nienaturalne i nieprawdziwe 
jest wykrzesywanie z tego prostego 
uczciwego wobec Polski ludu ruskie
go „wielkiego narodu ukraińskiego“ 
na gwałt, przez szkolę, z zbrodniczą 
szkodą dla polskości, przy pomocy ta
kich środków jak kary na nauczyciel
ki, które się poważą uczyć dzieci ru
skie po polsku, lub poić je umiłowa
niem i szacunkiem dla kultury pol
skiej i wszystkiego co polskie. Bo „sa
nacyjny“ punkt widzenia polega na 
tem, że państwo polskie by było silne, 
musi być wpierw rozwalone w gruzy, 
rozbite na kilka państewek (może na
wet żydowskie) by z nich potem w 
myśl „racji stanu“ stworzyć „mocar
stwową federacyjną Rzplitą Polską“ 
Już bez morza na zachodzie i jako 
milą kolonję „współpracy“ z Niemca
mi. Niedoczekanie!

Korci „Myśl Mocarstwową“ to, że 
„Młodzież Wszechpolska“ jest w sil
nej łączności z starszem społeczeń
stwem polskiem. Szczycimy się tą łącz
nością. Nie jesteśmy parwenjusza- 
rni, którym się zdaje, że nic nikomu, 
prócz siebie nie zawdzięczają. 
Jest to łączność idei, łączność kultu
ry polskiej, która nie da się pomieścić 
w ramy organizacyjne. No, ale tego 
to już „sanatorzy“ nie rozumieją, 
zwłaszcza „sanacja“ akademicka, któ
rej z głowy nigdy wyjść nie chce py
tanie, czemu to się dzieje, że są we
spół z różnemi socjałami zawszę bici 
w głosowaniach na wszystkich najpo
ważniejszych akademickich zebra
niach wyborczych, gdzie oddaje się 
czasem więcej niż tysiąc głosów, mi
mo, że ta spędzająca im sen z oczu 
Młodzież Wszechpolska niema nawet 
300 członków. Wyjaśnimy to „sana
cji“ krótko w słowach: Jest jedna 
idea, a pracuje dla niej kilka organi- 
zacyj. Jest jedna idea narodowa, któ
ra w działaniu o polskie sprawy łą
czy wszystkich, którzy Polakami są 
nietylko z nazwy.

ci od Lwowa. Gotująca się wówczas 
Polsce zdrada pocięta została w 
strzęp ostrzem polskich bagnetów.

Tak, to były rządy narodowe. A 
potem były tylko już prasanacyjne. a 
osobno naród i żołnierz narodowy. 
Naród i żołnierz, którzy swym wysił
kiem ratowali Polski honor, wtedy, 
gdy prasanatorzy narażali go na 
szwank pod Kijowem. A potem prał 
was, o „sanatorzy", żołnierz polski, 
pod Warszawą w maju 1926 r. lecz 
posłuszny rozkazowi najwyższego 
swego zwierzchnika nie sprał, jak na
leżało. I dlatego są teraz rządy „sa
nacyjne“, nie narodowe.

Politykierstwo I „mocarstwowość*
Na zakończenie swych przemyśleń 

o „Młodzieży Wszechpolskiej“ „Myśl 
Mocarstwowa" i jej lejborgan „sana
cyjne“ „Wiadomości Akademickie“ 
wpadła w politykierstwo, rozczulając 
się w krokodylowym żalu nad tem, 
jak to były smutnie zapisane w hi- 
storji Polski czasy, gdy rządziło 
Stronnictwo Narodowe. Ano — nie 
dziwimy się. Rzeczywiście smutne to 
w Polsce były dla „sanacji“ a raczej 
jej babci — prasanacji czasy. Bo wy
wodzący się z Stronnictwa Narodowe
go Komitet Narodowy, pod przewod
nictwem Romana Dmowskiego wy
walczył dla Polski dostęp do morza i 
Pomorze, i Poznańskie i Śląsk, wy
walczył te ziemie wbrew woli jedynie 
Żydów i ówczesnych kacyków pra
sanacji, którzy żołnierzowi polskiemu 
w legjonach łać kazali krew polską 
za niemiecką sprawę.

I niemile jest dla „sanacji“ przy
pomnienie, jak to jej kacykowie nie 
pozwalali lać polskiej krwi o polskie 
sprawy wtedy, gdy w śmiertelnem 
niebezpieczeństwie był Lwów i Mało
polska Wschodnia. Nie pozwalali, bo 
chcieli tam „w myśl polskiej racji 
stanu“ tworzyć państwo „ukraińskie“. 
W myśl tej „racji stanu“ rozbrajali 
oddziały wojskowe, które miały iść w 
pomoc Lwowu (patrz „Boje Lwow
skie“ Mączyńskiego). A wtedy to wy
płynął znowu groźny dla „sanacji“ 
rząd narodowy, rząd dzielnicowy 
Wielkopolski, który walcząc ciężko z 
Niemcem o dziedziny Polski na za
chodzie, w śmiertelnej trwodze o pol
ski wschód urwał część swych pięk
nych szarych batalionów w kancia
stych rogatywach, by wsjponiódz bra-

Są od lat czterech. A takie są 
„mocarstwowe“, na polskiej racji sta
nu oparte, że mamy palące się na 
wschodzie kresy, nieufortyfikowane 
kresy na zachodzie i przepaktowane 
w ugodzie z Niemcami setki tysięcy 
n orgów najważniejszej ziemi nadgra
nicznej. I mamy bandytyzm poli
tyczny.

Czy to jest mocarstwowe ł polskie?
Tyle w odpowiedzi na „informa

cje“ „Wiadomości Akademickich“ o 
Młodzieży Wszechpolskiej i niezamó- 
wione informacje o Stronnictwie Na- 
rodowem.

ju. pożegnalna kolacja, podczas której wy
głoszono kilka przemówień Jako cospo- 
darz i przedstawiciel mlodzteży akade
mickiej w Poznaniu przemawiał w ięzyuu 
polskim p. Karlsna temat „Doniosłe zna
czenie zbliżenia się młodzieży polsko-fran
cuskiej“, kończąc swoje przemówienie stó
wami.• „Bo my zawsze obok siebie kroczyć 
powinniśmy, nietylko składając ofiarnie 
swoje młode życie w obronie granic obu 

-zaprzyjaźnionych państw i w gotowości bo
jowej przeciw wszelkim podstępnym za
kusom na ich całość, ąle w ciągłej pracy 
dla wzmocnienia wewnętrznego obu kra
jów, bo potęga jednego jest silą drugiego. A 
więc niech żyje Francja!"

Następnie przywitał gości w tęzyku 
francuskim zastępujący J. M. Pana Rek
tora p. prof. dziekan Jaxa - Bykowski W 
gorących słowach odpowiedział prof. Rem- 
beau, podkreślając wiekową tradycję przy
jaźni polsko - francuskiej, którą młodzież 
akademicka przejmuje ze zrozumieniem 
jej ważności i świadomością tego, czego 
oba kraje od niej wymagają. „Wrogów 
szukać nie potrzeba“ —- kończył prof. 
Bambau — „sami Was oni znajdą, ale co 
Wasze nie dawajcie! Niech żyje Polska“.

W nocy wycieczka wyjechała w dalszą 
drogę. Uznanie i serdeczną wdzięczność 
żywi młodzież akademicka dla p. pref. 
dziekana Moczarskiego za graniczące z po
święceniem zajęcie się tą wycieczką, która 
wskutek niedopatrzenia odpowiedzialnych 
czynników nie była wcale zapowiedziana.

Wycieczka stućentćw finlandzkich x 
Helsinki.

W czwartek, 2Ï sierpnia Poznański Ko
mitet Akademicki gościł przez jeden dzień 
wycieczkę studentów fińskich z Helsinki, 
pod przewodnictwem attaché poselstwa 
polskiego p. Gaertycha. Wycieczka za
trzymała się w Nowym Domu Akademi
ckim. Ze względu na krótki okres czasu 
goście zwiedzili tylko ciekawsze zabytki 
naszego miasta i tereny powystawowe 
pod przewodnictwem p. konsula Krzyżan- 
kiewicza. Z ramienia P. K. A. przyjmowa
li wycieczkę pp. Dabiński i Muszyński — 
Bardzo miły nastrój wywołały przemówie
nia podczas kolacii w Nowym Domu Aka
demickim; z ramienia poznańskiej mło
dzieży akademickiej mówił po pcłskii p. 
Karls. Oświadczył on m. in. „pracę roz
poczętą nad zbliżeniem obu narodów przez 
starsze społeczeństwo powinniśmy podjąć
i kontynuować, e, wspomnienia wspólnie 
spędzonych dni niech będą symbolem zgo
dy i harmonji, jaka nas zawsze łączyć po
winna. Zwiedzajcie i poznawajcie kraj, 
który pragnęlibyśmy żebyście jaknajbar- 
dziej pokochali“.

Ponieważ Finlandczycy nie rozumieją 
języka polskiego, przemówienie to zostało 
przetłomaczone przez jednego z uczestni
ków na język niemiecki, którym władali 
wszyscy. Odpowiedział jeden z przedsta
wicieli studentów finlandzkich, początko
wo w języku fińskim, później niemieckim, 
wyrażając zgóry ubolewanie z powodu ko
nieczności posługiwania się tym językiem. 
Słowa jego oprócz podziękowania za przy
jęcie, były przepojone sympatją dla naro
du polskiego, z którym, jak zapewniał, 
pragnieniem uczestników będzie początko
wo przez młodzież akademicką, później 
przez starsze społeczeństwo, wytwarzanie 
jaknajwiększej ilości wspólnych zapatry
wań na przyjazne i wrogie czynniki obu 
tych państw. W nocy wyjechała wycieczka 
do Krakowa.

Czekamy satysfakcji
Zarząd „Bratniej Pomocy“ S. U. P. 

nadsyła nam następujące oświadcze
nie:

Ponieważ studenci niemieccy obo
wiązani byli udzielić opieki i gościn
ności studentom polskim z Czechosło
wacji, przynajmniej takiej, jakiej, sa
mi doznają w państwach, które wizy
tują. jednak tego nie uczynili, naraża
jąc tych ostatnich na niemile zajścia, 
a nawet pobicie podczas zwiedzania 
Mazur, — polska młodzież akademicka 
w Poznaniu oczekuje satysfakcji ze 
strony młodzieży akademickiej Nie
miec — satysfakcji skierowanej w 
przeciągu dwóch tygodni do Naczelne- 

! go Komitetu Akademickiego w War
szawie. W przeciwnym bowiem razie 
„Bratnia Pomoc“ Tow. Studentów Uni
wersytetu Poznańskiego nie będzie u 
dzielała gościnności wycieczkom stu
dentów niemieckich, mimo chlubnej 
polskiej tradycji pod tym względem, 
zmuszona koniecznością reagowania 
na brutalność — pogardą dla tych, któ 
rzy stali się jej przvczyną.

Radzi również „Bratnia Pomoc“ U. 
P. wycieczkom tej narodowości. j3o 
czasu wyjaśnienia powyższej sprawy, 
lub w razie niewyjaśnienia jej wogóle, 
omijać Poznań ze względu na to, że 
nie może ręczyć czy ze strony miej
scowych studentów nie spotkają się z 
należytą odprawą, na jaką przez po
stępowanie swoje sobie zasłużyli.

Solidarność nasza i miłość bratnia 
jest naszą siłą i obowiązkiem stania 
na straży nietylko prestiżu państwa, 
ale i honoru akademika, czego tak 
słownie, jak i czynnie, dawaliśmy nie
jednokrotnie dowody.

Kolegom z Czechosłowacji ślemy 
to. jako dowód, że mogą zawsze na 
nas liczyć, bo za każde uchybienie, z 
czyjej kólwiek strony, będziemy umieli 
wziąć odwet.

Przypuszczamy, że zostaniemy zro
zumiani tak przez społeczeństwo pol
skie, jak również przez inne środo
wiska uniwersyteckie, które, nie wąt
pimy, podejmą również obowiązek 
obrony honoru akademika polskiego. 
Poselstwo x konsulaty niemieckie w 
Polsce, przypuszczamy, w własnym in
teresie ocenią doniosłość tego ostrze
żenia i nie będą kierowały wycieczek 
studentów niemieckich do Poznania 
do czasu wyjaśnienia powyższej spra-, 
wy, ewentualnie wogóle.
Za Zarząd „Bratniej Pomocy“ T.S.U.P.

(—) Józef Nowak, prezes.
(—) Jan Karls, wiceprezes.

Wycieczki zagraniczne 
w Poznania

Wycieczka studentów francuskich z Aka
demii Rolniczej w Grignon.

W dniu 16. bm. przybyła do Poznania 
pod przewodnictwem prof. Rambeau, wy
cieczka studentów francuskich z Akademii 
Rolniczej w Grignon i zatrzymała się w 
Nowym Domu Akademickim. W sktad 
wycieczki wchodziło: 4 profesorów, 2 ż my 
profesorów i 15 studentów Celem jej by
ło zapoznanie się ze stanem rolnictwa w 
Polsce. Przyjęciem zajęli się: dziekan 
wydziału rolniczo - leśniczego U. P. p. Drof. 
Moczarski i wiceprezes „Bratniej Pomocy“ 
T. S. U. P. p. Jan Karls, jako przedstawi
ciel Poznańskiego Komitetu Akad .

W pierwszym dniu t. j. 16. ub. m. wy
cieczka zwiedziła przedpołudniem miasto, 
po południu wydział rolniczo - leśny na 
Solaczu. Dnia następnego przedpoł. zwie
dzano w dalszym ciągu Poznań (kościoły 
muzea) popołudniu wycieczka zaś wyje
chała do Rogalina, majątku wojewody 
Raczyńskiego. Uwagę gości, oprócz kwe- 
styj rolniczych, zwracała na siebie słynna 
galerja obrazów. Trzeciego dnia t. j. 18.

O zgłaszanie wolnych pokoi.
Zbliżający się rok akademicki sprowa

dzi liczne rzesze nowych maturzystów, 
pragnących w narodowo usposobionym 
Poznaniu czerpać wiedzę i wzory do przy
szłej pracy obywatelskiej na niwie spo
łeczno - narodowej Środki ich są mierne, 
jak to wynika z .cznych listów napływa
jących do „Bratniej Pomocy“ już teraz — 
i wszyscy oni zwracają się do nas o mie
szkania i pomoc. T|oray akademickie są 
przepełnione, nie możemy im zatem bez
pośrednio w tej mierze pomóc. Pomocy rej 
szukamy u społeczeństwa, zwracając się 
doń, a zwłaszcza do obywatelek m Pozna
nia o zgłoszanie wolnych pokoi dla studen
tów i studentek z wyszczególnieniem po
łożenia, komornego, warunków i t. d.

W ten sposób współpracując z obywa
telstwem miasta Poznania przyczynimy się

bm. wycieczka pojechała autobusem P. I do zaspokojenia wszystkich potrzeb mie
li E. do Kórnika Środy i Pędkowa, przyj- ; szkaniowych dla nowowstępujących szu
mowana w Środzie obiadem przez Wielko dentów. Wszelkie zgłoszenia na piśmie 
polską Izbę Boln. w miejscowej szkole roln ; prosimy uprzejmie kierować pod adresem:

Wieczorem w Nowym Domu Akade- , „Bratnia Pomoc“ Tow. Stud. U. P., św 
mictim odbyła si« w barda© miłym nastro-* 1 Marcin 40, godz. 8—15.
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Żebractwo dzieci
to bardzo żywotna kwestja, którą słu
sznie poruszono w „Ruchu Kobiecym“, 
bo szczególniej kobiety powinny się 
nią zainteresować. Dzieci nie przycho
dzą na świat obciążone wadami, złe i 
niegodziwe — złodziei, kłamców i o- 
pryszków robi z nich zdeprawowane 
otoczenie, brak opieki moralnej, czę
sto bieda zaglądająca do domu rodzi
ców. To też słusznie autorka apeluje 
do stworzenia sieci opiekuńczej dla- 
tych malców i ratowania ich przed 
otchłanią demoralizacji. Nestorka na
szych organizacyj „Warta“, która ma 
nadzwyczajne zasługi na tem polu, w 
odrodzonej Polsce gromadzi setki dzie
ci w ogródkach warcianych w porze 
letniej i tam przy zabawie i gimnasty
ce uczy te młode istoty karności, po
rządku i zasad moralności.

Z nastaniem jesieni pobyt w ogród
kach skończy się dla setek dzieci ko
rzystających z tegoż dobrodziejstwa. 
Przekonana jestem że dziatwa spędza
jąca miesiące letnie w ogródkach war
cianych nie pójdzie na ulicę i nie po
zwoli się nakłonić do występku, bo o- 
piekunki duszyczki ich skierowały ku 
wznioślejszym upodobaniom, ale setki 
innych dzieci będą uprawiać żebrac
two, naprzykrzać się przechodniom na 
ulicach, po lokalach i na dziedzińcach 
domów.

.Nie wątpię, że „Warta“ chętnie za
opiekowałaby się ubogą, nieszczęśliwą 
dziatwą podczas zimy, ale na to trze
ba dużych funduszy. Podczas rządów 
zaborczych „Warta“ prowadziła „Przy
tulisko“ przy kościele dominikańskim, 
do którego przychodziło codziennie 
kilkadziesiąt dzieci, gdzie w ogrzanej 
sali, przy szklance ciepłego mleka i 
pieczywie dziatwa odrabiała zadania 
szkolne, uczyła się robót i zostawała 
pod dobrą opieką. Z dziatwy tej wy
rosły dzielne niewiasty i pracowici 
uczciwi rzemieślnicy. „Kluby uliczni
ków“ prowadzone przez panie krakow
skie, ściągają setki dziatwy wałęsają
cej się po ulicach i wychowują je w 
zasadach moralnych, dbając o rozbu
dzenie w nich zamiłowania do pracy, 
porządku, umiłowania Boga, kraju ro
dzinnego i bliźnich. To też niechby or
ganizacje kobiece, biura parafialne, in
stytucje rozmaite zobowiązały się do 
stałych składek miesięcznych na ręce 
„Warty“, a pewno zarząd nie odmówi 
swej pracy i,weźmie ponownie w swe 
gorliwe, doświadczone ręce los tych 
tak bardzo umiłowanych przez siebie 
maluczkich biedaków.

Zważywszy ile duszyczęk ludzkich 
uratować można od komunizmu i bol- 
szewizmu, ilu dzielnych obywateli wy
chowa się w Przytuliskach warcianych 
jestem pewną, że wszystkie organiza
cje i stowarzyszenia złączą się w tej 
wspólnej akcji — wiemy bowiem, że 
lepszej opieki nie można dziatwie za
pewnić.

Marja Halina Łebińska.

W praskiem „Sacre Coeur“
IV.

W klasie pod okiem matki Kratzer 
kwitnęła literatura polska, rozwijał się 
duch patrjotyczny, nabierał siły — a 
zdała kraju potęgowała się miłość zie
mi umęczonej, jęczącej w niewoli.

Z grona ówczesnych wychowanek

Z Bibljoteki 
„Studwudziestu“

Dawne, dobre czasy nie ze wszyst- 
kiem wymarły! — Rodzą się raz po 
raz zacni ludzie, którzy w niektórych 
kierunkach zdają się przywracać au- 
rea prima aetas i w złośliwą szarą 
współczesność wcinają się złotym pro
mieniem idealizmu. — Do takich sza
leńców na gruncie poznańskim nale
ży niewątpliwie: Kuglin, a wyni
kiem jego romantycznego usposobie
nia jest/ słynna już u nas, bo liczącą 
kilkanaście tomów: Bibljoteka Stu- 
dwudziestu! — Z tego nie wynika 
zresztą bynajmniej — żeby Kuglin 
nie był grzeszył poprzednio już także 
innemi wydawnictwami. — Jego 
rzecz, a nasza przyjemność!

Że dziś Kuglinem zajmuje się 
„Ruch Kobiecy“ przyczyna leży w 
prostym rewanżu: pierwszy Kuglin 
zajął się ruchem kobiecym i obiecuje 
że będzie to <’• ' nP jaszcze i nadal. A 
sposób?... Oioż w pięknej i miłej Bi
bliotece Studwudziestu ukazały się

polskich Praskiego pensjonatu, wyszło 
dużo wybitnych działaczek — Ziemia
nek i Obywatelek świadomych swoich 
zadań i celów. Wpływ Matki Chłapow
skiej wybiegał poza mury klasztorne. 
Dostojnicy kościoła przybywający w 
gościnę — mężowie nauki i świeccy — 
dygnitarze, rozice panienek czcidli ją i 
polegali na jej światłych radach. Je
szcze po dziesiątkach lat, gdy oczami 
duszy wpatrzę się w przeszłość, gdy 
zjawi się przedemną ta drobna, a peł
na majestatu postać zakonna, mam o- 
chotę klęknąć! Słowa jej zapadły w 
te głębiny duszy, gdzie panuje piękno 
— nie jak kwiaty co więdną, lecz niby 
drogocenne perły, które wiecznie trwa
ją. Czas hyżo ucieka — życie często 
bólem przytłoczone mknie naprzód u- 
czucia i wrażenia przewijają się jak w 
kalejdoskopie a one perły wspomnień 
nie tracą na wartości — a jej słowa 
dźwięczą jak zaziemska muzyka, jak 
nieśmiertelna i święta pobudka: Sur- 
sum Corda!

Matka Chłapowska zeszła z tego 
świata w 1894 r. Życie ciężkiej ofiary 
obok ciężkiej odpowiedzialności, choć 
nie złamało silnego ducha, stargało 
zdrowie. Jeneralna Przełożona, w na- 
dzieji, że powietrze ojczyste wydźwig- 
nie ją z niemocy, powołała Matkę Jó
zefę do Lwowa. Płomień życia na 
chwilę podniósł się ... i zgasł. Chora 
do ostatniej chwili zachowała przy
tomność umysłu. Sama oznajmiła sio
strom kiedy mają zapalić gromnicę i 
rozpocząć modlitwy za konających. — 
Jeszcze w przedzgonnej chwili, gdy 
myśl jej powędrowała za wychowan
kami, kazała im powiedzieć: „Niech 
nie mówią, że matka Józefa nie potrze
buje modlitw, owszem proszę bardzo 
aby „wszystkie moje dzieci pamięta
ły o mej duszy“.

Gdy ks. kardynał Ledóchowski że
gnał Sercanki wyjeżdżające z Pozna
nia, wyraził życzenie — aby jak naj
prędzej jowrócić mogły do Wielkopol
skiego gniazda.

I oto, po strasznej zawierusze wo
jennej padło w gruzy światowładcze 
imperjum — a te co żyły z dala od kra
ju w świętem utęsknięniu i pracy, zja
wiły się ponownie, aby uniósłszy wy
soko sztandar Serca Jezusowego, pod 
Jego skrzydłami nieść z apostolskim 
rozmachem dusze do stóp Chrystuso
wych i rzucać posiew na zagon wiel
kopolski.

Niechaj po wieki wieków Polska 
Wieś pod Pobiedziskami zostanie ja
ko ostoja ducha, strażnica miłości Ser
ca Jezusowego i Ojczyzny!

Iry Stablewska.

Kobieta w twórczości 
Kochanowskiego

ii.
„A ja zaś tak rozumiem, że do ożenie

nia
Nie stanu wysokiego,.nie dobrego mie

nia.
Nawet ani gładkości tak nam szukać 

trzeba
Jako wstydu, a cnoty darów przednich 

nieba . . . pisze poeta w „Dziewo- 
słębie“ — pod wpływem siostry. Uwa
ża jednak iż ...„możem to rozumieć, że 
im kto cudniejszy, tem niejako być
musi Bogu podobniejszy“.

Przed rokiem 1575 osiada na stałe 
w Czarnolesiu i żeni się z Dorotą Po-

już trzy tomiki poświęcone kobietom, 
dwa Wysockiej, a jeden generałowej 
Aksamitowskiej. — Kogo następnie 
wyróżni kurtuazyjny typograf nie 
wiemy, ale ponoć ma najlepsze zamiary.

Jest duża rozpiętość zainteresowań 
między epoką, rodzajem działalności 
i postaciami dwu wyróżnionych do- 
tąd przez wydawnictwo osób, można 
więc z tego śmiało wnioskować, że i 
w następnych drukach skala ta nie 
zacieśni się, że przeciwnie droga na
przód, prowadząc w tym wypadku w 
zwyż rozszerzy i rozwidni jeszcze bar
dziej horyzonty!

Książka Stefana Papee‘go i Jana 
Kuglina, wydana jako tom dziesiąty 
Bibljoteki Studwudziestu z okazji 35- 
lecia pracy Stanisławy Wysockiej do
wodzi, że oficyna poznańska znajduje 
pełne zrozumienie dla tych przeja
wów życia współczesnego, które ma
ją wpływ decydujący na obecny roz
wój kulturalny naszego miasta. Zara
zem dowodzi zrozumienia roli w spół
czesnej kobiety w tym rozwoju. Na
szą bolączką dotychczasową był©

dlodowską „uczoną białogłową“. W 
poezjach występuje ona często pod i- 
mieniem Hanny, np. „Wezwanie Han
ny do Czarnolasu“ —

„Ja chcę się podobać w mowie 
Nauczonej białogłowie.
Ty mię pochwal moja pani!
Nie dbam, choć kto inny gani.

W poezjach o Hannie pojawia się 
spokój i pogoda. Wielbi narzeczoną, 
czy już żonę, w przeciwieństwie do Li- 
dji, przedewszystkiem za jej zalety u- 
mysłu i serca.

A jeśli me niskie progi 
Będą godne twojej nogi,
Nogi pięknej nie potrzeba — 
Dorosnę już głową nieba.

Oprócz wielu udatnych wierszy i 
fraszek poświęca żonie, nazwanej już 
właściwem imieniem, Sobotkę. Jede
nasta pieśń tego zbiorku jest całkowi
cie ułożona na cześć żony i chwali jej 
urodę i — zacność.

„Nieprzepłacona Doroto,
Co między pieniędzmi złoto.
Co miesiąc między gwiazdami 
Tyś jest między dziewkami . , .

A gdy Ciebie pocałuję 
Trzy dni w gębie cukier czuję.

Należy wreszcie wspomnieć o trzy- 
dziestomiesięcznej Urszułce. Jej prze
lotnemu istnieniu zawdzięczamy ten 
prześliczny pomnik bólu ojcowskiego, 
jaki możemy porównać tylko z Ojcem 
Zadżumionych. W Trenach zespolił 
autor trzy najwznioślejsze ideały ko
biece: matkę, żonę i córkę.

O bohaterkach utworów Kochanow
skiego niewiele da się powiedzieć. Pi
sarze ówcześni mało się zajmowali 
psychologją niewieścią. Kobiety, które 
poeta opiewa, są to zazwyczaj realne 
istoty.

Jest jednak kilka jego poematów — 
„Szachy“, „Odprawa posłów greckich“, 
łacińska elegja: Nunc age quo pacto 
bellatrix Vanda Polonis, gdzie wystę
pują bohaterki, lecz charakterystyka 
ich jest na drugim planie i nie odgry
wają one wybitniejszej orli. Zgodnie 
z duchem czasu kobieta w jego poezji 
jest bierna, jednak pod wpływem hu
manizmu zaleca jej zdobywanie wy
kształcenia, a jako syn rycerskiego 
narodu odnosi się do niej z szacun
kiem i Obdarza uczuciem szczerem i 
wzniosłem, widząc w niej towarzysz
kę życia. Kobieta jako jednostka spo
łeczna interesowała go. Przerobił z 
Plutarcha „Wzór pań mężnych“ — ro
dzaj króciutkich biografij bohaterek 
klasycznych.

Poglądy Kochanowskiego na życie 
rodzinne i małżeństwo najlepiej wypo
wiadają się w „Dziewosłębie" i wier
szach do żony:
„Jeśli żona męża nie ozdobi —- mąż 

próżno robi.
Żona uczciwa ozdoba mężowi — y naj

pewniejsza podpora domowi.
Na niej rząd wszystek: — Swego męża 

ona -r- Głowy korona“.
Problem miłości traktuje bardzo 

szeroko. Mamy gorące, zmysłowe unie
sienia w ulotnych wierszykach, oraz w 
elegjach pod wpływem Lidjf powsta
łych, lekkie fraszki i piosenki żarto
bliwe o płochych przekomarzaniach 
się i żarcikach. Pr. Bruckner twierdzi, 
że on do naszej literatury wprowadził 
pustotę Anakreonta, tybullową zadu
mę, horacjuszowski wdzięk, katullową 
namiętność. Wreszcie w stosunku do 
bezimiennej Litwinki i do żony spoty
kamy głębokie i poważne uczucie. — 
Miłość uwielbia słowami:

przecież to, że piśmiennictwo za sła
by utrzymywało kontakt z teatrem, 
że ginęły zdobycze reżyserów i akto
rów nie utrwalane dostatecznie w 
piśmie i druku. Zarazem-' społeczeń
stwo, informowane o sztuce scenicz
nej od wypadku do wypadku nie do
cenia do dziś jeszcze twórczego wy
siłku artystów, nie rożumie ile trzeba 
włożyć wysiłku i zdolńosbi i pracy a- 
by w sposób najwłaściwszy zmonto
wać jakąś sztukę. Czy 1 wspomniana 
rzecz o Wysockiej pokrywa bez ieszty 
tń właśnie zapotrzebowania trudno 
przesądzać, lecz trzeba bez zastrzeżeń 
pochwalić skrzętnego typografa za u- 
możliwiAnSe wogóle tęgo rodzaju wy
dawnictw, a tem samem za rzetelną 
współpracę nad prestige‘em teatru i 
podniesieniem twórczej roli kobiety- 
artystki i kobiety-reżysera!

Oficyna poznańska przy ulicy 
Mielżyńskiego odznacza się także głę
bokim pietyzmem dla przeszłości i 
jej kierownik rad ucha nastawić nie- 
tyiko rodzinnym klechdom góralskim, 
ale również i salonowym sasegd®^’

Matko skrzydlatych miłości
Szafarko trosk i radości
Tak po świecie niechaj wszędzie
Twoja władza zawżdy będzie! — 

Zwraca się do Wenedy i Kupidyna: 
„Złota to strzała i krom wszego iadu“. 
Usprawiedliwia przeróżne wybryki w 
imię miłości popełnione. W później
szym już wieku staje się pod tym 
względem surowszy i żąda większej 
stateczności w życiu.

Jan z Czarnolasu stworzył polską 
poezję miłosną, nietyle może bogatą, 
co do ilości utworów, ile wszechstron
ną pod względem subtelnych odcieni 
tej dziedziny uczuć i pierwszy w pięk
nej formie złożył cześć kob:ecie.

Z. S-ska.

Ze świata
Polka zwyciężczynią w amer, zawodach 

sportowych.
Amerykańska prasa poświęciła ostat

nio wiele miejsca polskiej sportmence, 
pannie Stelli Walasiewicz z Cleveland, 
która odniosła zwycięstwo w zawodach 
lekkoatletycznych, odbytych w Toronto w 
Kanadzie. Panna Walasiewicz, biorąca 
udział w różnych imprezach jako Stella 
Walsh, zdobyła pierwsze miejsce w biegu, 
pobijając rekord dawnej mistrzyni, kana
dyjki Myrtle Cook. Przestrzeń 220 me
trów przebiegła w 25 i sekundach.

Jedno z wydawnictw clevelandzkich 
dowcipnie opisało młodą osobistość... 
„młodziutka, flegmatyczna panienka o 
szarych oczach, nie licząca jeszcze lat 19, 
dobiegła do sławy i stanęła na pierwszej 
kolumnie wszystkich gazet w Ameryce. 
Natura dała Stelli parę doskonałych nóg 
i umiarkowany, zrównoważony tempera
ment, reszty dokonała chyżym biegiem. 
O, bo Stella biegała od czasu, od kiedy 
jej pamięć dopisuje. Jako dziecko biega
ła do sklepiku, do szkoły, podczas zabaw 
dziecięcych, a często tak sobie dla przy
jemności biegania. Tak, że jak tylko ma
ła Polka wstąpiła do tutejszej wyższej 
szkoły, zapisała się zaraz do dziewczęcego 
kółka sportowego i pobijała wszystkie 
współzawodniczki w biegu.

Obecnie, kiedy już zdobyła szampionat 
światowy w biegu na przestrzeni 60 i 220 
metrów, bynajmniej nie zamierza kapitu
lować, przeciwnie, będzie biegać przez na
stępne cztery, pięć lat.

Ale bo też panna Walasiewicz prowa
dzi się wzorowo i przestrzega wszystkich 
punktów racjonalnego treningu. O dzie
siątej wieczorem znajduje się już w łóż
ku, nie ma wskutek tego czasu na kina 
i dancingi. Pozatem nie pali, jak wiele 
jej rówieśniczek, nie używa napojów al
koholowych i rzadko kiedy jada cukierki. 
Pracuje nad sobą i przygotowuje się do 
wzięcia udziału w Olimpjadzie w Los An
gelos w roku 1932.“ (zo)

Córka ,Tygrysa“ pisarką.
Francuski Przegląd Księgarski zapo

wiada ukazanie, się wkrótce książki pod ty
tułem „Madame Roland“, pióra pani Mag
daleny Clemenceau-Jacquemaire, która 
jest córką Jerzego Clemenceau, „Tygrysa“ 
Francji.

Nowa pisarka, jak się okazuje nie jest 
nowem zjawiskiem na polu literâckiem, 
gdyż służąc swemu ojcu przez 20 lat, jako 
jego osobista sekretarka, pani Magdalena 
pisywała stale do różnych wydawnictw, 
jak „Figaro“, „Temps“, a także do „L’Hom
me“ własności starego Clemenceau. W r. 
1920 pisarka objechała Stany Zjednoczone 
z odczytem p. t. „Dusza Francji“ Jej tłu
maczenie opowieści o chińskiej dzieimcy 
w Nowym Jorku Achmeda Abdullah zdo
było nagrodę Akademji Francuskiej.

Nowa praca autorki — „Madame Ro; 
land“ zawiera pięć nieznanych listów pani 
Roland, pisanych z więzienia do jej umi
łowanego Buzofa. Listy te nabył od han
dlarza, M. Thibaut, ojciec Anatola France’s 
i są własnością Francuskiego Muzeum Na
rodowego. (zo)

kom z ubiegłego stulecia. A że w no
winkach tych obok postaci jakiegoś 
wybitnego artysty, w danym wypad
ku malarza poznańskiego Fuhrmanna 
gra zazwyczaj rolę dominującą pięk
na kobieta, stąd więc Kuglin zasłu
chawszy się w zajmującą historję ge
nerałowej Aksamitowskiej opowiada
ną mu z wdziękiem i swadą przez 
panią Wicherkiewiczową, — kazał na
stawić linotyp i złożyć z tej opowieści 
prawdziwej jeden z następnych tomi
ków Bibljoteki,

Żałować trzeba, że książka ta jest 
narazie niedostępna dla publiczności, 
a jej numerowany nakład stanowi 
własność rodziny Sławskich, gdyż 
jestto bardzo ozdobne wydawnictwo 
¡Ilustrowane kopjami obrazów Fuhr
manna w fototypji z klisz własnych 
Zakładów Graficznych Drukarni Rol
niczej. Nie wątpić również należy, że 
niemniej od illustracyj zdobi książkę 
znany nam lekki i barwny styl autor
ki w tym wypadku specjalnie prze
jętej węzłami pokrewieństwa wiążą- 
cemi ją z opisywaną bohaterką. Mir«
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Z życia Polonji amerykańskiej
Cdy rąk do pracy zawiele... — Ford szerzy komunizm — Po

żyteczna organizacja — Anylikanizacja przez Kościół — 
Potrzeba biskupów polskich

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Detroit, w sierpniu.

Detroit, największe miasto stanu 
Michigan, leży nad rzeką tejże nazwy, 
która tęczy jezioro St. Chair z olbrzy- 
miem i pięknem jeziorem Erie. Pola
cy, od lat tu zasiedzieli, tworzę liczne 
kolonje, chociaż liczebnie nie dorów
nuję Polonji chicagowskiej. Automo
bilowy gród, gdyż tak nazywaję De
troit od znajdujęcych się tu słynnych 
zakładów Forda, wykazuje pod wzglę
dem przemysłowym wielką żywotność. 
Nie rywalizuje on z innemi miastami 
St. Zjednoczonych malowniczościę po
łożenia, natomiast posiada liczne 
przedsiębiorstwa, wielkie zakłady 
przemysłowe, polskie banki itp.

Polonja tutejsza to przemysłowcy, 
rzemieślnicy, robotnicy wykwalifiko
wani i niewiele inteligencji. Dużo ręk 
polskich zatrudniaję zakłady Forda, 
gdzie Polak robotnik dla swej praco
witości i obowięzkowości do nieda
wna jeszcze chętnie był przyjmowany. 
Obecnie Ford, podobnie jak i inni 
wielcy kapitaliści, wyróżniają rdzen
nych Amerykanów.

W Ameryce człowiek to siła. Bez 
względu na narodowość, każdy dobry, 
gdy potrzeba ręk. W obecnym jednak 
zastoju przestrzega się hasła Amery
ka dla Amerykanów. Ujawnia się to 
coraz więcej, w ignorowaniu pracow
ników Polaków, poszukujących pracy. 
Z tej przyczyny i dla wielu innych 
charakteryzuję tu Forda, jako czło
wieka, nieświadomo oczywiście, sze- 
rzęcego w Ameryce komunizm. Po
wiedział to detroicki ksiądz, E. Laugh- 
lin, proboszcz kościoła św. Trójcy w 
jednym ze swych odczytów radjowych 
o komunizmie.

Słowa te odnoszę się w części do 
zeszłorocznego wypadku, który miał 
miejsce na detroickich terenach fa
bryki Forda.

Było to krótko przed otworzeniem 
wielkiej wystawy automobilowej w 
Nowym Jorku, Ford ogłosił, że po
trzebuje dodatkowo 30.0G0 robotników. 
Wskutek tego ogłoszenia masy robot
ników, pozostajęcych bez pracy, ścię- 
gnęły do Detroit, czekajęc cierpliwie 
przed bramami fabryki na spodziewa
ne zajęcie. Pracy jednak nie otrzy
mali, a Ford, chcęc się szybko uwol
nić od czekającego tłumu, kazał lodo
watą wodę, wypuszczoną z wężów gu
mowych rozpędzić zebranych. Trzeba 
dodać, że stało się to zimę, podczas 
srogich mrozów.

Zdarzenie to żywo jeszcze pamięta- 
ję ludzie, oburzeni zlekceważeniem 
pracującego człowieka.

Pierwszę ostoję duchowę na obcej 
ziemi, gdzie znalazła się jeno gromad
ka Poła'-.ów było założenie paraf ji i 
wybudowanie kościoła. Mamy więc 
w Detroit liczne paraf je, skupiajęce 
życie religijne Polonji. Ńajstarszę jest 
parafja Najświętszej Marji Panny, pa
miętna tern, że przed laty była ogni
skiem buntu kościelnego przeciwko 
biskupowi. Bunt ter. jakoś szczęśli
wie załagodzono, lecz starzy emigran
ci wspominaję jeszcze te czasy, nazy
wając je latami „walki o Kościół“.

W Detroit istnieje scminarjum pol
skie i dom macierzysty SS. Felicja
nek, które bardzo gorliwie soełniaję 
obowięzki nauczycielek w szkółkach 
parafjalnych.

Prasa polska reprezentowana jest 
poza pismami codziennemi, przez trzy 
pisma tygodniowe, z których rodziny 
polskie najchętniej czytaję „Ognisko 
Domowe“.

Dla licznej dziatwy polskiej posia
da Detroit za mało polskich szkółek, 
to też większość zmuszona jest uczęsz
czać do szkół publicznych, gdzie ulę
gane wpływom obcym, łatwo się ame- 
rykanizuje.

Polonja detroicka z żalem wspomi
na niedawne czasy, gdy liczne tu, bę
dące w rękach polskich przedsiębior
stwa, rozwijały się bardzo pomyśhre 
t wszędzie panował dobrobyt. Obecn’e 
czasy się zmieniły, bezrobocie się pa
noszy, w interesach zaznacza się za
stój, a ludzie radzi, jeśli choć przez 4 
dni w tygodniu znajdą zatrudnienie. 
Nic mvślą już o robieniu majętku, lecz 
dążę do utrzymania dotychczasowego 
stanu posiadania tego, co się zdobyło 
w czasach lepszych. Polonja detroic
ka jest bardzo skłonna do reemigraęii 
i już wiele tutejszych rodzin powróci
ło do Polski.

Polskie życie towarzyskie skunia 
się w związkach, towarzystwach i klu
bach, wydatnie pracujących w kierun

ku oświatowo - narodowym.
Bardzo pożytecznę organizację — 

majęca swe ognisko w Detroit, jest 
„Stowarzyszenie Weteranów Armji 
Polskiej“. Zrzesza ona 3.003 człon
ków w przeszło 103 placówkach, roz
proszonych po całych St. Zjednoczo
nych. Należę do niej ochotnicy z woj
ny o wolność Polski, którzy w pamię
tnych czasach porzucili dom, rodzinę, 
korzystnę pracę i wstępili w szeregi 
wojska polskiego, formowanego pod
ówczas we Francji, pod dowództwem 
gen. Hallera. Takich zuchów z Ame
ryki zebrało się coś 22.030.

Jeśli się zważy, że większość ochot
ników składała się z ludzi, którzy u- 
rcdzili się w Ameryce i kraj ojczysty 
znali tylko z opowiadania swych oj
ców, to przyznać trzeba, że sercom 
tych zamorskich synów Polski losy 
dalekiej a nieszczęśliwej ojczyzny mu- 
siały być nieobojętne, skoro na pierw
szy zew, pośpieszyli aby zerwać sku- 
wajęco ję kajdany niewoli.

Po wojnie powróciła ich za ocean 
tylko połowa. Około 4.CC0 poległo lub 
zmarło skutkiem ran i chorób, naby
tych w polu, reszta poozstała w Pol
sce, osiadlszy na zakupionym kawał
ku ziemi, przeważnie gdzieś na Kre
sach.

Powstającą organizację poparło ca
łe wychodźtwo polskie. W bardzo 
krótkim czasie zebrano przeszło 100 
tysięcy dolarów, które przeznaczono 
na fundusz inwalidzki. Wszystkie sto
warzyszenia emigrantów polskich sta
le zasilaję fundusze „Stów. Wet. Ar
mji Polskiej“» które czerpie z nich na 
zapomogi dla inwalidów i w obec
nych, ciężkich czasach, wspomaga 
swych licznych, bezrobotnych człon
ków, Urząd prezesa piastuje p. Wa
cław Rżewski. Zwięzek jest apolity
czny, przyjmując na członków wszyst
kich byłych wojaków, którzy służyli 
w wojsku polskiem w latach 1914—20. 
O dobrych podstawach materialnych 
organizacji świadczą własne kluby, 
bibłjoteki, sale odczytowe itp.

Piękny mająteczek w pow. brodnic
kim na Pomorzu, wykupiony z rąk 
niemieckich, przeznaczyło „Stów.“ na 
uzdrowisko dla inwalidów Polaków z 
Ameryki. Tymczasowo majątek ten 
oddano w dzierżawę, po upływie któ
rej stanie w nim obszerny, wygodny 
dom, gdzie starsi inwalidzi wojenni 
znajdą miłe schronisko aż do śmierci.

Wspomnieć się też godzi, że orga
nizacja spieszy z pomocą inwalidom 
swym i osadnikom w Polsce, udziela
jąc im pożyczek na zagospodarowanie.

Na pochwałę Polek naszych dodać 
należy, że dodatnią działalność wyka
zuje Korpus Pomocniczy Pań utwo
rzony przy Stów. Weteranów, a liczą
cy około 4C03 członkiń. Przewodni
czącą Korpusu jest p. A. Wisła, która 
w pamiętnych czasach bojów o wol
ność pracowała na froncie polskim ja
ko samarytanka amerykańska.

W Detroit nie braknie również po
dobnie, jak i w innych miastach ame
rykańskich, zrzeszeń i związków pol
skich, pracujących w kierunku naro
dowego wychowania młodzieży pol
sko-amerykańskiej. To też liczebnie 
silniejszym kolonjom polskim nie gro
zi amerykanizacja, której łatwo ule
gają Polacy, rozproszeni po osiedlach 
mniejszych, tonący w otoczeniu ob
cych obyczajami ł językiem ludzi.

Najgłówniejszą przyczynę upadku 
narodowości wśród Polaków, a zwłasz
cza wśród młodzieży, jest propaganda 
irlandzkiej i niemieckiej hierarchji 
katolickiej, dążącej do zupełnego zan- 
glikanizowania wszystkich narodowo
ści, przynależnych do Kościoła rzym
sko-katolickiego. Odsuwa ona od pra
cy sędziwych, zasłużonych kaplanów- 
Polaków, dając im jako pomocników 
młodych amerykanizatorów. Kazania 
w języku angielskim nie są już nowo
ścią, a język polski usiłuje się usuwać 
nawet ze szkółek parafjałnych.

Wychodźtwo budowało własnemi 
środkami kościoły katolickie, w na
dziei, że dostanie biskupów polskich, 
lecz — niestety — nie może się ich do
czekać w liczbie chociażby zbliżonej 
do potrzeb ludności polsko-katotickiej. 
Tym niezdrowym stosunkom przypi
suje się rozrost „kościoła narodowe
go“ i powstawanie licznych sekt. Ko
ściół narodowy (hcdurowcy) utworzy! 
w ostatnim czasie w samem Chicago 
20 .nowych parafij, a i tu w Detroit,

t pracuje ze skutkiem dla siebie.

Anglikanizatorzy chcieliby zgła
dzić imię polskie na ziemi amerykań
skiej, gdyż, zdaniem ich, nie ma tu 
żadnej racji bytu i długo się nie osta
nie. Robią to celowo przez Kościół. 
Polskość jednak ma wielkę silę ży
wotną i nie myśli ulec ani pozwolić 
się żywcem pogrzebać. Tej niecnej ro
bocie przeciwdziała się przez zakłada
nie jaknajwiększej ilości szkółek pol
skich. Czuwa nad tem Rada szkolna, 
dość intensywnie bioręca się do dzieła.

Polonja wciąż jeszcze czeka i wie
rzy, że się doczeka biskupstw polskich 
w Ameryce. Byłoby to kardynalnem 
lekarstwem dla uratowania polskości 
w Stanach Zjednoczonych. B. R.

Jak w Niemczech zwalcza się 
obuwie zagraniczne

Według nadchodzących z Niemiec 
wiadomości — jak pisze p J. B. w 
„Gońcu Nadw.“, zamierza Bata zlikwi
dować centralę swoich własnych od
działów sprzedaży, mianowicie Tow. 
Akc. Romeo, co oznaczałoby w gruncie 
rzeczy jego klęskę na tamtejszym ryn
ku obuwia. Gdy się bowiem w drugiej 
połowie ub. roku okazało, iż niemiecki 
przemysł i handel obuwiany tworzą 
jednolity front opozycyjny w stosunku 
do czeskiego importu. Bata zakupił 
szereg detalicznych sklepów z obu
wiem i połączył je w towarzystwo Ro
meo. Był to właściwie ostatni akt 
walki konkurencyjnej, jaką prowadził 
Bata w Niemczech od trzech blisko 
lat.

Przebieg tej walki ma dla Polski, 
gdzie Bata działa dopiero od szeregu 
miesięcy, duże znaczenie. Okazuje się, 
że także w Niemczech największy 
atak przypadł na moment ostrej de
presji na rynku obuwia, jaki miał 
miejsce z początkiem 1928 r. Ceny su
rowych skór szły w górę, natomiast 
zbyt obuwia z całego szeregu powo
dów malał z miesiąca na miesiąc tak, 
iż w ciągu r. 1928-go 125 fabryk obu
wia ogłosiło niewypłacalność. Rosło 
bezrobocie wśród robotników szewc- 
kich (23,7%), a 36 proc, ogółu praco
wało zaledwie kilka dni w tygodniu. 
Równocześnie rósł import taniego, 
modnego obuwia damskiego z Czech, 
na ogólną liczbę 4.200.060 par sprowa
dzonego ogółem z zagranicy dostarczył 
Bata 3.100.000 na sumę blisko 28 milj. 
marek niemieckich.

Niemiecki przemysł mechanicznego 
obuwia stał na wysokim poziomie 
techniki produkcji, Bata jednakże u- 
dowodnił, iż towar ma być dostosowa
ny nietylko do gustu klienteli, ale i do 
jej kieszeni, słowem, iż należy produ

Współczesne silniki
wymagają dla nienagannej pracy również odpowiednich 
materiałów pędnych. Nie wystarcza, gdy zadawalmasz się 
jedynie dobrą benzyną, a mniejszą wagę przywiązujesz 
do oleju. Bardzo wiele uszkodzeń silnika spowodowanych 
jest przez niewłaściwe smarowanie. Możesz bardzo łatwo 
uniknąć łych nieprzyjemnych niespodzianek. Używaj 
jedynie wypróbowanego oleju samochodowego. Wielu 
wybitnych jeźdźców wyścigowych i rekordzistów zawdzięcza 
swoje zwycięstwa przeważnie znakomitemu gatunkowi

Polska Fabryka Ekstraktów Garbarskich, Sp. Akc.
Warszawa, Smocza 43. np 3

kować towar masowy a tani, a wtedy 
będzie miał zapewniony zbyt mimo 
kryzysu i ciężkiego położenia gospo
darczego, Fabryki niemieckie porozu
miały się ze sobą, przeprowadziły da
leko idącą standaryzację i mechani
zację produkcji, podzielono pomiędzy 
siebie pewno typy obuwia, przestawio
no maszyny, zaprowadzono sztuczne 
suszenie, przyczem nawet w dziedznie 
modnego sezonowego obuwia damskie
go uzyskano znaczne rezultaty. Na 
rynku pojawi, się męski bucik po jed
nolitej cenie 16,00 marek, idąc za wzo
rem amerykańskim, zaczęty fabryki 
zakładać własne fil je sprzedaży, celem 
usunięcia kosztów pośrednictwa. O- 
c.zywiście, iż zewnętrzne okoliczności 
były w tym czasie bardzo sprzyjające, 
ustała haussa na skóry, ceny surowca 
silnie spadły, nadto rząd przeprowa
dził wysoką ochronę celną, nu. _clo na 
damskie buciki z Czech podniesiono 
z 9 do 21 proc., na męskie boksowe z 
7,6 do 17,7 proc., dzięki czemu również 
import zmalał gwałtownie np. z Czech 
spadł o 50 proc, w ciągu roku 1929, 
mianowicie z 3 milj. par do 1^ milj.

Bata wywołał proces racjonaliza- 
cyjny i dzisiaj niemiecki przemyśl cr 
buwia przygotowuje się sam zkolei 
do masowego eksportu, który wzrósł z 
2 mil jonów nar w r. 1928 do 2 800.600 
par w r. 1929. Przemysł ten. czuje się 
dzisiaj na tyle silnym, iż zaczyna od
czuwać nadmierne obciążenie celne, z 
jakiego korzysta, jako przeszkodę w 
swej ekspansji na zewnątrz. A eks
port rośnie, czego dowodem są cyfry 
za pierwsze półrocze 1930 ,r.: wzrost 
wywozu obuwia lekkiego wynosił aż 
72,7 proc, w stosunku do roku ubiegłe
go. J. B.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ RZECZY

POSPOLITEJ POLSKIEJ.

S. VOGLER A, KRAKÓW 
f Grodzka 31. Telefon 143-49,

to najprzedniejszej jakości prawnie chronione 
?I©to Dentystyczne, np«#ss

Zamów;eni * z oiowincji uskutecznia natychm ast
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OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZŁ SKUTECZNOŚCI

Szczyt doskonałości,
EKSIKANS
Śt. Górskiego 
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o«Hw» po 1 użycie
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Dnia 5 września 1930 r. zmarł kolega nasz, ś. p.

Adam Ruszczyński
adwokat i notariusz

Cześć Jego nieodżałowanej pamięci!

Dnia 5 września 1930 r. rozstał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, ś. p.

Adam Ruszczyński
Filister h. e. K! Magna-Polonia 

em. prezes Sądu Apelacyjnego w Toruniu 
Komandor orderu Polonia Restituta, Kawaler Krzyża Walecznych 1 in.

Pogrzeb ś. p. zasłużonego i drogiego Filistra odbędzie się w po
niedziałek, dnia 8 b. m., o godz. 16-ej z domu żałoby przy ul. Marszałka 
Focha 100 na cmentarz górczyński.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele św. Marcina 
we wtorek, dnia 9 b. m., o godz. 10,30.

O powyższem zawiadamiają zp 25389
w głębokim smutku pogrążone

Konwenty Rola Filisim i (jaro m Maona-Polcois.

DOMY ZE SŁOMY!
Ostatni cud techniki — słoma stała się nepalną, wieczną!

Cudem tym jest:

„SOLOMIT“
SOLOMIT jest jedyną płytą budowlaną, wyrobioną w kraju.
SOLOMIT jesi płytą budowlaną na całym świecie opatentowaną.
SOLOMIT jest płytą budowlaną największą, najlżejszą, najtrwalszą i naj

tańszą
SOLOMIT stanowi idealny materjał na wszelkie konstrukcje budowlane. 
SOLOMIT jest wysoce izolacyjny, tłumi hałas i nie przepuszcza dźwięków. 
SOLOMIT daie największe oszczędności ze wszystkich materjałów budowla

nych.
SOLOMIT użyty na dachy jest idealnem pokryciem, odpornem na wszelkie 

zmiany temperatury.
SOLOMITU zastosowanie zmniejsza koszty budowy ścian, polepy i dachu 
SOLOMITU zastosowanie zmnieisza koszty martwego ciężaru i fundamentów 
SOLOMITU zastosowanie redukuje czas irwania budowy.
SOLOMIT test lekki trwały, tani higieniczny i statystycznie wytrzymały, 
SOLOMITEM już od 10 lat buduje cały świat kulturalny.

Leży zatem w iniere«ie wszystkich, by przed rozpoczęciem budowy za
znajomili się z SOLOMITEM.

Wszelkie informacje oraz nader pouczające i szczegółowe prospekty da- 
jemy każdemu bezpłatnie

T-wo „SOLOMIT“, Sp. Akc>
11 ■ t....... —s—s—ą Fabryka w Dziedzicach. ........... .......

Centrala: KATOWICE, Powstańców 46
w gmachu DyrekeM Kmalń Księcia Pszczyńskiego Tel. 665, 657, 658 i 66?. 
Oddziati Warszawa Marszałkowska 17. Teł. 31-34.
Generalne Zastępstwa: Soółdzielnia Inźvn erów Komunikacji, Warszawa 

Wspó na 37. Telefony 4i*6?, 199-78.
Rejoa zastępczy i Kongresówka i m, Gdynia.

„BUDOART“, Katowice, Kościuszki 11., Teł. 18-65.
Reńon zastęiczy: Małopo’ska, Śląsk Cieszyński.

Tp 289 G. Slesk, Pomorze, Poznańskie i w. m. Gdańsk

Dnia 6 września 1930 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen
tami, ś. p.

x Raszewskich

Stefanja Makowska
przeżywszy lat 61. Pogrzeb odbędzie się w po
niedziałek, o godz. 6-ej, z domu żałoby przy ul. 
Małeckiego 35 na cmentarz Górczyński, o czem 
donoszą

w głębokim smutku pogrążeni
zp 2Ć388 dzieci, wnuki, siostra i rodzłaa.
Poznań, Kalisz, Warszawa, Kraków, Toruń.

W czwartek, 4 b. m. o godz. 11 zasnęła w Bogu 
po krótkich, lecz ciężk eh cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentami, nasza najukochańsza córka, nasza 
draga siostra, 5. p.

Helena Gorczyńska
w 21 roku życia. Pogrzeb odbędzie s>ę w niedzie- 
lę. 7 b, m. o godz. 5 po południu z domu żałoby 
w Stęszewie.

W ciężkim smutku pogrążeni

rodzice z dziećmi.
Zakład Pognsb. Ceremoniał", Towarowa 25. teł. 81-80.

OGWCŁ W 

.TOtuatMCzną i lótjdajm

p. iss

T-Rt/SK^LWJSŁJ
sadzonki pikowane poleca r« 2&ss< 

J- MARCINIEC, Storo'ęka, telef. 26-26
lub Pocztowa 29» telef. 32-G2.

PARCELE
budowlane

w Dębcu korzystne po
łożone wpiost od gospo

darza. Zgłoszenia
ul.Dębiecka24.

2w ‘¿¿335/6

PIEGI
żółte piamy 
opaleniznę usu
wa. bieli skótę 
pod gwarancja 
aptekarza Jana

ZGadebuscha

„ Axel a“- Krem
słoika 2,5U zł, »/, stoika 

4,50 zł, do tego mydło„Axeła" 
I kaw. 1.25 zł. Do nabycia 
w drogeriach, składach ap 
tecznych, perfumeriach iap 
tekach lub w.prost w firmie 
164BE6U$CH. PgmaA. al lista ni. 1

- Pozuku'emy

zdoMi akwizytorów
do sprzeJaży pierw
szorzędnych amery
kańskich maszyn biu
rowych. Oferty Ku- 

rjer zw 25 362

Prywatna klinika
ginekologiczne? - akuszerska

składająca się z 8 pokoi, w centrum miasta Katowic, 
z bardzo rozległa od lat wyrobioną piaktyką natych
miast z powodu śmieci właściciela do sprzedania. 
Oferty pod .WK, ; 82”, do Tow. Reki Między n., Sp. 
z o. o., g. r. Rudolf Mosse, Katowice, 3 Maja nr. i«. 

Tn «14

I
w Poznaniu przy ulicy Wodnej, narożnik 
W. Garbar 16, po F-te Diabollo „Wirówki” 
parter, I. piętro, lift, sutereny do wynajęcia 
wprost od gospodarza. Oferty do Kurjera

Poznańskiego pod zw 25358

fachowiec 
powiada

2® nie częste pranie, lecz
Przeciwni© „niepranie1 
szkodzi tkaninie. Brud i 

Pot działają na materjał
«»oi, go prawi© tak 

Jak kwasy. Wybrać trzeba
oczywiście właściwy śro- 

dek do prania. Mydłó „Koł- 
-i£-ntay.._Ł,P£ąlką\ to“-^? 
próbowane, aromatyczne i 
uwierające glicerynę 
ydło8 pod gwarancją nie 

«szkodzi nigdy żadnej 
tkaninie.

Zastępca na Poznań i Pomorze Birczyński 1 S-ka, Poznań, W. Garbary 2Î. 
Złoty medal na Wystawie w Katowiccch 1927.

T311

aa prowizję do sprzedaży

TeRlatnowttli liifeiek LimiilMutli annitw
na specalnie korzystnych warunkach fabryka 
niemiecka. Osobie iwynowanej. pracowitej 
i obrotnei nadaie się okazja stałei egzystencji 
Zgłoszenia wyczeruujace w języku niemieckim 
z.zaiąezemein odpisów świadectw i refeiencti 
kierować do Carl Liebes Breslau 5. Spec alna 

fabryua środków reklamowych. Tp su

Godne uwaffi
Zadziwiająco dobrze szyjące i bardzo trwale meszyc 

do szycia z najstarsze, fabryki niemieckiej przewyżnzt 
tące pod gwarancją „Singera o których publiczno-T u
wie otłdaje tanio T KONIKiEWICZ Poznań plac Nowi
miejski 1-a. Części na składzie i do „Singera
cje wszelkich systemów. Pw 4O21/s-3*>u*'
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laczego

Maturyczne i dokształcające kursy

„Wiedza“
Kraków, ul. Studencka 14, 1»

przygotowujące na ustnych lefcjarfc zbiorowych w Krakowie, uran w drodze korespondencji, zapomoca Świeżo przez fachowych profe
sorów opracowanych skryptów, wskazówek, programów i tematów»

przyjmuje wpisy na nowy rok szkolny
1930/31 na:

1. Kore maturyczny gimnazjalny wszystkich typów,
2. Kurs maturyczny seminarjalny. „ —
3. Kurs średni 5 ej i 6 ej klasy gimn. T’ 312
4. Kurs niższy tv zakresie 4 klas gimn.
5. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
6. Kurs przygotowujący do egzaminu specjalnego, uprawnlajacegp 

do skróconej służby wojskowej.
UWAGA i Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują co miesiąc, oprócz ca kowitego materja'u naukowego, tematy 

z 5-ciu głównych przedmiotów do opracowania.
Na kursach ..WIEDZĄ" wykładają najwybitniejsze siły li- 

chowe krakowskich państw, szkól średnich.
Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbiorowych oraz kore

spondencyjnych posiadamy gabinet przyrodniczy i geograficzno- 
geologiczny. jak również bogata bibljotpke.

Zadać bezpłatnych prospektów.

płacić więcej; f
Cbovrolef fo nistylko najtańszy scdan 
w Polsce, ale tak samo automobil, 
którego eona w Polsce najmniej się 
różni od cen amerykańskich, jak 
wykazuje ©bok umieszczona tablica»

Ponadto sedany Chevrofet sq do 
wyboru w wielu nowych doborach 
kolorów, i posiadają cały szereg 
ulepszeń, ostatnio dodanych, dla 
zwiększenia wytrzymałości i wygody.

Tylko ograniczona liczba sedanów 
po tej niskiej cenie, Zdecyduj się 
więc zaraz,

r ’
dorównaj CW «xswt ? gfrmm gACiwroW*.»

Rolujcie 
włosy!

Na podstawie mojej kilkoietniej praktyki powoła
łem do życia instytut, celem skutecznej walki z wszyst- 
kiemi chorobami włosów, których spoeczeństwo nie 
doatrzega, albowiem przejście takiej choroby nie wy
wołuje żadnych bólów. Im rychlej przeto -świada- 
mia sio. o początkach wypadania, «imienia w’osów, 
tworzenia sie łupieżu i konieczności pielęgnacji pod
glebia włosów, tern wcześniej zapobiega sie zagładzie 
u włosienia. By przyjść społeczeństwu z pomocą, za- 
prowadziłem zupeinie bezpłatne badanie włosów każ
demu. Pp 4 857-70.2(11

Włosy sa nietyiko piękna i naturalna ozdoba aie 
często miara dla osadzenia wieku, zdolności, piękno
ści kobiecej, siły meskiej i rzeźkości: sprawa zttem 
dla każdego ważna i nie cierpiącą zwłoki. Lekarz ino-- 
że chorego wyleczyć dopiero wówczas, gdy nożna .przy
czyny jego choroby. Nie ulega najmniejszej wątpli
wości, że w interesie każdego jest, aby jąknij rychlej 
przy«’al pod niżej podpisanym adresem paro wyrze- 
sanych włosów z wype'nionym kwestionariuszem, 
które sumiennie zbadam. O wyniku badania zawia
domię zachowując ścisin dyskrecje.

Adres .* Dr. Adier, Kraków. Zielona 16/36.
UWAGA: Proszę pisać wyraźnie. Zg‘oszenia tylko 

piśmiennie. Na odpowiedź zaleczyć znaczek za 2ć gr.
Nazwisko ..... ............................ .......Adres ..--------
Zajęcie
Czy cierpiał na wypadanie włosów? 
Czy na łupież?

CHEVROLET®
WYRÓB GENERAL MOTORS

Czy w osy sa tłuste czy suche?
Czv włosy sa rzadkie łub grste? ................... ........ ..........
Czy próbował jakieś środki bezskutecznie?
•deźeH-tak; iąkte?...................__.......... .‘la'.____ -............... ....
Czy cierpią) na ból głowy? ................ ...........

OT

Wyłączne przedstawicielstwo na Foznań i okolicą:

Brzeskiauto Sp. Akc. Poznań
olica Dąbrowskiego 29 — tek 6323, 6365» w 3583

■^»’starsze przedsiębiorstwo branży aamochodowel w Polsce »n>. 1894 roba.

PLANDEKI
NAMIOTY, BREZENTY nieprzema
kalne własnej fabrykacji „Lenko“

BRACIA DEUTSCH
Poznań, Wielkie Garbary 34. TeL 10-99

Skład bławatów
konfekcji i krótkich towaiów
jest v>tn łub ptinłei do wy 
dzierżawieni« Przcdsięb orS 
siwo ie niej« przeszło 86 lat.

LEON NEUMANN, 5wiecie o. W. (Pmame)«
u« SUS

ZEGAREK ZE ZŁOTA
Amerykańskiego, nlezem nie różniącego.»ie o< 
prawdziwego złota 14 kar. Według rysunku, 
Tylko za zł 6,95 gr zant. 33. na listowne zamó
wienie wysyłamy natychmiast elegancki, plaski 
zegarek wyr. do minuty, chód- ańkrowy marki 

.„Chronometr" wiecznem szk.etn, z 8-let. gwa
rancją, 2 szt. 13.—. 4 szt, 25.—. 6 szt, 35—, lep. 
gat. 7-85. i 10.50. 13. 15, 18. 25. ze świecący ńj 
cyferblatem i wskazówkami 8.25 10.50. 13. 16, 
19. 22, 28 kryty ankier z trzema kopertami 
amer. złoto 13, 15. 18. 20. 25. 40, *0. na reks 
amer. 11,99, 1360. 14. 16, 18.25,.— Łańcuszki a 
amer. zota 1.50. 2. 4. 6. 8. 10. — Takie samo 
zegarki kieszonkowe niklowe 5,25 6. 8. 10. — 
Budziki stołowe 10,50, 12, 14 zl, Adresować:

Do znanej firmy: ■ P® 4 580 Ł2,438
99. Po»n«ńafcl. Warszaw», Nawy Świat 12. 

Oddział 308

Starszego Ekspeiilenln i tfeRornlora
8 branży konfekcji męskiej PUtyjmę Od 15. IX. lub 1. X

Tylko siły bezwzględnie rutynowane, które wykażą sie 
dłuższa praktyką i pracowały w większych magazynach 
łechcą się zgłosić z odpisem świadectw, fotografią i poda 
Diem wymaganej pensji. El. Przybylski, Leszno, Dwór 
®0wa 50. Magazyn odzieży i artykułów męskich, zw 25 325

Drogerja
w wiełklem powiatowera mieście przy pryncypałnsj 
ulicy, na korzystnych warunkach natychmiast »« 
sprzedaż. Zgłoszenia do eksp. Kurjera Pozn dw 1479

BACZNOŚĆ!

St i iierîawcï mSnttw «MewMa pomaffiW
W związku z ciężkiem położeniem pjłynarjtwa wlkp. 

P°««aiamv soh e zaproiiś wszystkich Panów właścicieli 
1 dzierżawców młynów

na posiedzenie
fcMre odbędzie sie dnia 13 września Ï936 r, w Poznaniu 
“a sali p. Jarockiego pr«y uL ftfasztaiarskiej nr« 8 
• godzinie 3.

Ponieważ obecne położenie młynarstwa jest wprost kata- 
“trofaine. uprasza się o jaknajiieznięjszy udział wszystkich 
PP-Miy ai2y i dzierżawców, ęn*

Kościaiłki Młyn P«r»wy. ( — ) Kub >wlez 
1'niewski Młyn Parowy. Tow. z o p, ( -1 Borowiec 
Młyn Parowy Lwówek, (-) MroCzkiCWICł

' My® Parowy Bt»«k« Soto&tö»

komfortowe 9 pokojowe wzgl. 6-pokojowe z centra?» 
nem ogrzewaniem i wszełkiemi wygodami od I. 10.
b. r, do wynajęcia. Bracia Radeccy, Inowrocław- 

11 dw 14/8 -

Olejarnia
kompletna w dobrym stanie na sprzedaż
lub do wydzierżawienia. Z«io^zen’a pod
B, B. 100 do IR Oj Biura Ogłoszeń, Bydgoszcz.

tiw 3676

Żądajcie wszędzie

obcasów gumowych
nowej marki

„GLOBUS“
sporządzonych z pierwszorzędnego ma- 
terjału; są one najtrwalsze i najtańsze. 
Gwarantujemy 3 miesięczną wytrzy
małość w noszeniu, każdą parę znisz
czoną w krótszym czasie, wymieniamy 

na nową,

WOLBROM
Fabryka Wyrobów Gumowych

Spoika Akcyjna

w Wolbromiu, woj. Kieleckie.
Uwaga! Piłki reklamowe dajemy ber płatnie

Th 233....................

»
«



tirona 1$ = Kurjer Poznański, niedziela, ? września 1930 — Numer ílf

/'AVVWVi

Pierwszorzędnych

obszernych lohall shlepoaytli
poszukuje światowa firma

w poniżej wymienionych miejscowościach:

«BEK i KROCZKI
karpia galicyjskiego i krzyżowany 
gahcyjsko-francoński, ma na sprze
daż i przyjmuje zamówienia

Majętność Miłosław,
pow, Września (WIkp.) Pw «880-36 97

Gdynia 
Tczew 
Starogard 
Chojnice

Krotoszyn 
Leszno 
Rawicz 
Ostrów (WIkp).

BEZPŁATNIE!
Red. Szyller- 
Szkolnik (au
tor prac na
ukowych! o 
kreślą cha
rakter. zdol
ności i prze
znaczenie bez 
interesownie.
Napisz imię, 
nazw., mie
siąc urodze
nia. — otrzy
masz analizę darmo. Poznasz kim 
jesteś kim być możesz. Warsza 
wa. Psycho-Grafoloc Szyller- 
Szkolnik Nowowiejska 32 m 6 
Znaczkami m cztowemi 75 er na 
przesyłkę załączyć. nw 3 4aa

Przyjęcia osobiste płatne 
godz. 11—7 wiecz.

‘Wreećaiat&atS.

Inowrocław 
Chełmno 
Chełmża 
Środa 

Szamotuły
Wymagane: tylko ruchliwe położenie, wielkie okna wystowowe. 
Oferty pisemne z fotografią i planem tylko od właścicieli skie
rować do Biura Ogłoszeń „PAR“, Poznań, Al. Marcinkowskiego 11

pod nr. B 36,140
4849-38,140

Sprzedam zw asss

150 ctr. raharheru
także w mniejszych ilościach. Tel. 71-39,

Parcele
różnych wielkości. wszystkich 
dzielnicach Poznania, bardzo do
godnych warunkach sprzedajemy. 
Zgłoszenia Hodowaniak. Biuro 
Techniczno Agrarne, Plac Wolno
ści 9. zdw 87 633

Mając

wolnego kapitału chcę przystą
pić do przedsiębiorstwa pize- 
mysłowego jako udziałowiec 
z czynna współpracą. Oteity 
pod „WK i8o” do Tow. Reki. 
Międzyn.. Sp. z o. o., g. r Ru
dolf Mosse, Katowice, 3 Maja 
nr. 10. Tp 3i5

[
Napisowe siowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 

słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Hemoroidy giną!
w 5—6 dniach bez lekarstwa i -peracji. 56-letnie do
świadczenie. Mam tu4 podziękowań. Po otrzymaniu 
dokładnego opisania choroby, wysyłam przepis za 

pobraniem 6,75 zł.

I. SMorti, Bar szpitalny - toe - tan
dp 1 rö

UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat i. c. Na. 
12/30 na wniosek dłużnika Franciszka Subkowskiego, kup. 
ca w Ostrowie, zast. przez adw. Czyża i Pieczyńskiego w 
Ostrowie, przedłuża się temuż termin' odroczenia wypłat 
o trzy miesiące, t. j. do dnia 7 grudnia 1930 r. Uchwala 
niniejsza znajduje uzasadnienie w przepisie art. 12 rozp. 
Prezyd. Rz. z dnia 6. III. 1928 r. poz. 244, Dz. U. z 1928 n 
o zapobieganiu upadłości na obszarze Okręgów Sądów 
Apel, w Poznaniu i Toruniu. Ostrów Pozn., dnia 4-go 
września 1930 r. Sąd Powiatowy. nw 3463

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-iamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, a 2735, d 1790 
i t i «> 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10

SPRZFDAŻE

Uwaga!!!
Kapelusze dam
skie najnowsze 
modele najlepiej 
i najtaniej kupisz 
w firmie B. Bohn. 
ke, ul. Kramar
ska. 21, Poznań, 
również: pończo
chy. bieliznę, bła
waty. kwiaty, wel 
ne do robótek itd. 
Uwaga!!! Jedyny 

chrześcijański
skład kapeluszy przy ul. Kramar
skiej. Pw 4757-36.7

Doga
piękny okaz tresowany sprzedam 
w dobre ręce. Patrona Jacków- 
Sjriego 36. II. lewo. zdw 87 092

Fartuszki szkolne
od 6,50 poleca fabryka bielizny J. 
Schubert Wrocławska 3

Pw 4 751-36 8
Willę

5 pokojowa, piwnice, dwa chlewy 
podwórze i ogród na przedmieściu 
powiatowego miasta Leszna — 
sprzeda, budowniczy H. Rakow
ski Leszno. zdp 82 820

Kamienica
komfortowa przy ul. Gwarnej, 
czynsz roczny 25 030. cena 220 060, 
wpłaty _ 130 000. reszta na 20 lat 
nozostaje na hipotece zaraz do 
przejęcia. Kudliński, jubiler, ul. 
Niegolewskich 10 a. telefon 6039. 

zdp 87 802

Skład i
cUkierików z powodu wyjazdu ta
nio do sprzedania. K Ronke, Śrem 

np. 3694
Skład

towarów krótkich, artykułów mę
skich narożnik bardzo ruchliwych 
ulic Poznania z przyległem próż- 
nem mieszkaniem sprzedam za 
15 500. Adres Kurjer zdip 87 716 7

Wyżła
w 6-ym polu bardzo dobry za 
225 z! sprzedam. Wulkanizator. 
3 Maja 7. zdw 87 507

DZISIAJ W KINIE
Apollo: „Walc Naddunajski“ 
Aurora: Pat i Patachon p. t.

„Na własnych śmieciach“. 
Colcsseum „Głos z oddali“. 
Casino: „Ucieczka od mi

łości“.
Casino: „Awanturnica mimo- 

woli“.
Edison: „Jego najniebezpiecz

niejsza przygoda“.
Harfa: „Cień Sherloka“. 
Kapitol: „Ostatni romans“. 
Mefropolis: „Uroda życia“. 
Odeon: „Męczennica małżeń

stwa“.
Renaissance: „Ucieczka z pie

kła“.
Słońce: „Białe róże z Rąvens- 

bergu".
Stylowe: „Parada Zachodu“. 
Wilsona: „Prezydent“.

Willa
komfortowa rs 1912 r. masywnie 
budowana o trzech 5 pokojowych 
mieszkaniach. 1 wolne. Dogodne 
warunki na sprzedaż. I. świąt- 
kiewicz. Strzelno, telefon 101.

zdpw 87 725z
Sprzedam

korzystnie dobrze utrzymana du
beltówkę kaliber 16. Ogrodowa 
12, Zakrzewska. zdpw 87 750

Powózka
na sprzedaż. Cdrezyn, Sielska 14 

zdwp 87 433
Mwarw J»- ■* J*»

KUPNA

Maszyny parowe
leżące 10—16 koni, stan bardzo 
dobry zaraz kupimy. Oferty z 
opisami Laskowski, Radzyń Pod
laski. dw 1436

PIENIĄDZ

Weksle
kilkaset złotych kto zdyskontuje 
lub zlombarduje. Oferty Kurjer 

zdp 87 801
Wspólnik

Przystąpię z kapitałem 10 tysię
cy złotych jako wsoólnik. Zglo 
szenia Kurjer zdp 87 722

11 POKOJE UMEBŁ

Pokój
wspólny pianinem dla panienki. 
Młyńska 3. III. lewo zdw 84 915

Pokój
dwom osobom, z utrzymaniem, 
wejście z klatki schodowej, elek
tryczność, Pólwiejska 12. I. lewo, 

rp 11 473

Pokoje
Grunwaldzka 3. I. piętro, 

zdp 87 791

Stare przedsiębiorstwo 
zbożowe

bez konkurencji natychmiast do 
wydzierżawienia. Zgłoszenia pod 

zdp 82 615

E15 LETNISKA

Krynica
Pensjonat Br Chłapowskiej i T 
Sarezyńskiej. wykwintna domo
wa kuchnia, komfort., ceny od 14 
zl dziennie nw 2857

Letnisko
w najpiekniejszej okolicy Kaszub
skiej Szwajcarii wśród lasów, gór 
i jezior, przyjmuje na letnisko 
gości na miesiąc wrzesień i paź
dziernik. Wyborna kuchnia. Cał
kowite utrzymanie dzienne 8 zt. 
Majątek Dolna Brodnica, powiat 
Kartuzy. Pomorze, telefon Górna 
Brodnica 3. Wędkarstwo i wio
ślarstwo. zdp 87 721

Morszyn
polski Karlsbad. Pensjonat pol
ski „Kresowianka“. Słoneczne 
pokoje, kuchnia dietetyczna. Ce
ny znacznie zniżone, zdwp 86 911

Autobusy
do Wrześni — wyjazd Wrocław
ska 15, — 10, 10,40, 11,40, 14,30, 
17,30, 18,45, 19,15. jw 4598

22 ROZMAITE
■.«ssaMBemBduas

8,00 złotych
fartuch biały z rękawami, płaszcz 
b',a!y damski od 8.50. płaszcz bia
ły męski od 12.50 sprzedaje Fa
bryka Bielizny J. Schubert. 
Wrocalwska 3_____Pw 4872-36,10

Bezpłatnie!
Opowiem Cl kim jesteś, kim być 
możesz. Określę szczegółowo Twój 
.charakter, zdolności, przeznaczę-, 
nie. Napisz natychmiast imię, rok, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz o- 
kreślenie ważniejszych faktów ży
cia darmo. Niniejsze ogłoszenie 
75 gr (znaczki pocztowe) na prze
syłkę załączyć. Warszawa. Psy- 
chografolog Szyller-Szkolnik. No
wowiejska 32. np 3 631

1000
złotych miesięcznie subsydium 
przeznaczy! Powszechny Insty
tut Organizacji Nowoczesnej 
Warszawa. Hoża 35'5 m bez
płatne rozsyłanie książki „Czem 
być możesz za lat kilka?“ Podać 
adres, zawód Tw 259

Krawcowa
wykonuje elegancko tanio suknie, 
płaszcze, kostjumy. Gwarna 18. 
III., lewo. zdw 87 654

Detektywka
jedenastoletnia praktyka, zała
twia obserwacje i wywiady Ofer
ty Kurjer zdipw 87 729

Kołdry
wykonuje stare przerabia. Smo
czyńska, Kwiatowa 8. zdp 87 731

Elegancką
garderobę dziecięca wykonuje 
Woźna 13 b. III. zdp 87 737

Akuszerka
Kleinwiichterowa w Poznaniu 
centrum miasta ulica Romana 
Szymańskiego 2 pierwsze piętro, 
lewo, drugi dom od Placu świę
tokrzyskiego. zdw 84 422

Dywany
reparuje Tabernaeki, Raczyń
skich 2. parter, lewo, przy Placu 
Bernardyńskim. dw 1463

23 OŻENKI

Emeryt
miody zaślubi starsza zamożna 
pannę. Zgłoszenia do Kuriera

zdp 87 720
Przystojny

mężczyzna, kupiec samodzielny 
w Poznaniu poszukuje kultural
nej żony do lat 30. Dla wspólne
go dobra pożądany majatek 15 ty
sięcy. Agenci wykluczeni Oferty 
Kurjer zdp 87 767

Dyskretnie
i solidnie kojarzy małżeństwa we 
wszystkich sferaeh społecznych 
największe b-"'-o matrymonjalne 
..Postęp' Warszawa Senator
ska 38 Na zao inie wysyłamy kil
kaset ofert do wyboru, nw 3328

NAUKA

Tajemnica powodzenia
Potrzebujesz świadectwa do uzy
skania posady względnie awan
su lub stabilizacji.— w wojsku, 
urzędach, zawodach, wpisz się na 
kurs korespondencyjny metoda 
„Globus“, wydatek mały, korzyść 
duża. Prospekta bezpłatnie. Oka
zowe lekcje na żądanie. Na odpo
wiedź znaczki „Studjum“. Kra
ków, Karmelicka 35.

Pw 4 877-70,204

Bnchalteryjne
Współczesne Wykłady" Palliera 
gwarantują, wielodziedzinną sa
modzielność. Warszawa. Nowo
grodzka 48. Zamiejscowi listownie 

Tw 309
Korepetycyj

w zakresie I. II. III klasy udzie
li VI klasista gimnazjum hum. 
Zgłoszenia Szwajcarska 16. I., 
prawo, popołudniu. zdp 87 741

Lekcy}
gry fortepianowej udziela ruty
nowany nauczyciel oraz przygoto
wuje do średniego kursu konser
watorium. Matejki 40. II. pię- 
tro, prawo. zdw 87 085

SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Osoba
inteligentna z Ultrajny. niezależ
na, wiek średni, ¡pracowała kilka 
lat. w internacie, osób 250, poszu
kuje posady do zarządu interna
tu kasyna, na .probostwie, u osób 
samotnych, może zająć sie wy
chowaniem dzieci. Adres Wieleń 
nłNotecią, Wielkop.. Proboszcz 
Woschke dla Dołęgi, zdp 87 772

Meble
wszelkiego rodzaju reparuje, po
leruje Pawłowski, Dąbrowskiego 
27. jp 4 611

Stenotypista
korespondetnka. sekretarka pol
sko-niemiecka. wykształcenie W. 
S. H„ 5 letnia .praktyka poszu
kuje posady zaraz. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdpw 87 797

Dyrektryza
z dobrym krojem według naj
nowszych modeli, z długoletnią 
praktyka jv pierwszorzędnych sa
lonach wykonuje eleganckie pła
szcze. kostjumy. suknie wizyto
we, balowe, szuka posady. Zgło
szenia Kurjer dp 1496

W aptece
w Poznaniu poszukuje pęsad.y 
stałej magisterka farmacji z 
dłuższa praktyka, dobremi reia- 
rencjami i dokładna znajomością 
języka niemieckiego od 1 paź
dziernika lub później. Oferty 
proszę do Kuriera zdw 85 969

Osoba
-Starsza szuka posady u dwojga 
osób na probostwie zna gotowa
nie i wszelkie prace domowe. O- 
f erty Kurjer i zdw 86 351

Książkowa - 
biłansistka

z kilkuletnią praktyka poszukuje 
posady od 1 listopada. Zgaszenia 
Kurjer zdp ‘87 639-a

Biegły rysownik
reklamowy, kolorysta — samo
dzielny w projektowaniu i wyko
naniu nowoczesnych plakatów, 
tianspareritów etc. oraz dekoracyj 
.wystaw przyjmie stała posadę 
Perfekt polski, niemiecki. Dobre 
świadectwa, referencje. Łaskawe 
oferty Kurjer zdw 86 747

Bufetowa
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
_____ zdp 87 734

Bona
freblapka, kochająca. dzieci, po- 
szukujep osady. Zgłoszenia Ku-
rjer zdp 87 325

Nauczycielka
z dłuższa praktyką i pozwoleniem 
rządowem prosi j posadę na wsi 
ad zaraz do młodszych dzieci, 
gdyż materialnie pomaga bratu 
w wykształceniu a jest sierotą. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 87 612

Uczciwy
kawaler, były wojażer na wędli
ny i soki z dobremi świadectwa
mi. obecnie rolnik, poszukuje ja
kiejkolwiek posady. obojętnie 
gdzie. Łaskawe szczegółowe ofer
ty Kurjer zdw 87 613

Zarządczyni
lub wyreczyęielk« w Średnim 
wieku, sumienna uczciwa z dlu- 
goletniemi świadettwami znają- 
ca sie dobrze na prowadzeniu go
spodarstwa domowego wszeikiegr 
rodzaju, pragnie przyjąć posad 
od 1. 10 Zgłoszenia do Kurjera

zdw 86 016
Miody

czeladnik młynarski, obeznany z 
16-tonnowym młynem i automa- 
tycznem urządzeniem poszukuje 
posady zaraz lub później. Łaska
we zgłoszenia Kurjer Poznański

 zdw 87 023

Poslngaczka
poszukuje posługi. Oferty Kurjer 

zdw 87 115

Humor zagraniczny

fri Przepraszam, — gdzie mieszka pan Iksiński?
— Przecież pan jesteś Iksińskim!
— Nie szkodzi, ale powiedz mi pan, gdzie on mieszl

i (Traraso Idee, Rzym). S. I

Dentystka
przyjmie posadę samodzielną, 
ewentualnie praktykę w dz:erżą. 
wę. Oferty Kurjer zdp 87 726

Szofer
elektromechanik 20 lat praktyki, 
12 lat na'jednej posadzie, dzielny 
w reparacjach, ostrożny kierowca 
obeznany z prowadzeniem elek
trowni. trzeźwy i rzetelny poszu
kuje posady. Oferty Kurjer

zdp 87 761

28 WOLNE MIEJSCA

Chcesz
otrzymać posadę'.' Musisz ukoń
czyć kursy tachowe. koresponden
cyjne profesora Sekulowicza. — 
Warszawa. Żóraw.a 42 Kursy 
wyuczają listownie: buchalterii, 
rachunkowości kupieckiej k°re8- 
pondeneji handlowej, stenografii, 
nauki bandiu prawa, kaligrafii, 
pisania r:a maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego francu
skiego. niemieckiego, pisowni gra. 
matyki polskiej oraz ekonomii. 
Po ukończeniu świadectwa Żą
dajcie prospektów. nw 3613

Ucznia
stolarskiego przyjmie zaraz Wiś- 
niewski. Kwi a t-o w a 2. zdp 87 775

1 OCOce
zarobić może każdy zdolny agent 
przy sprzedaży nowoczesnych 
.płaszczy do noszenia w kieszeń!, 
waga 10 dkg. Płaszcze próbne 
wysyłam za zl 7. Oferty „E. G.“ 
do Fuchsa. Łódź. Piotrkowska 50.

np 3 684 

Muzycznych
instrumentów skład poszukuje 
młodego o miłej powierzchowno* 
ści korektora, jednocześnie jako 
ekspedjenta. Osoby, posiadające 
dokładną znajomość korektury in
strumentów muzycznych zechcą 
przesłać eferty z życiorysem i 
fotografią: ..Muzyka“. Warsza- 
wa. Marszałkowska 91. Tp 310

Marszantki
dzielne potrzebne zaraz, posada 
sta’a. Zgłoszenia Karalus. M&f 
szalka Focha 25. sk’ad.

zdw 87 414

Prrorinfoio na wrzesień 1930. za eba wydania razem włącznie tygodniowego do 
I r/Ctipidld d"tkn ¡lustr Jlustracja Poznańska" I „Nowiny Sportowe" w Po- 

—" 1 znaniu w eksped zl 4 09 w agencjach w mieście zl 4 50 z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zl 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4.94 
kwartalnie zł 14 80 pod opaska w Polsce zl 9 00 pod opaska w innych krajach zł 1100 
W razie wypadków spowodowanych sita wyższa przeszkód w zakładzie strajków i t. p. 
wydawn nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania aie 
niedostarczonych numerów Inb odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072. 2305, w

Ogłoszenia ®‘,a,'?owe5 30 *r na ««»ie 4-lamowej przy końcn tekstu
irn *c^neyo 75 ęr ns stronie czwartej 120 gr. • na stronie drugiej 

• n Przed wiadomościami połocznemi 240 gr od 1-łamowego miłini.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Og’->«żenią do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz 18 30 w nagłych wypadkach do god? 22 ust róża do wydania w.eczomego do godz 10 w dni przedświąt do godS 9 pradpoludn Drobni ogłoszę
a,awvaoko«e?aPóel«tfliit'«,"lL30.,ii' Satde 1a,Pze słowo 20 gr Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszeń a. powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości 
niedziele, święta I nocą tylko 1476 ł 3524. ~ P, K. O. Poznań, nr. 200 149
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